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:chodech na dół i odetchnatem zszedłszy do jaśńiejszej nieco 
aieńi,póczem nie czekając na wydaniem 371864177۴8 honorowego 
koledze Pékiewiozovi,poszeürem na planty.— 
w dwa miesięce potem stanéli.p.Pikiewioz i Nalarski 
przed trybunałem karnym oskarżeni o zbrodnię pojedy nkus- 
P.Pikiewicz wezwany przez przewodniczącego sądu do przed- 
stawienia stanu,rzeczy ząbrał głos: i 
t — Przybgliómy do lasku rano około godziny jedenastej = 
pehalarski oünierzyX 20 krokóń,co ja sprawdziłem — 
= Niech pan pode przyczyny rcjedynku,to może wpływać na 


proszę chronclwzieznie opowiadać od początku. 


£ t 


wyrok = zresztą 
7 


© co nastapito wyzwanie 


Poszło o damę حم‎ 


- lijeoh pan dokładnie to opowie ۰ 
- Pan Malarski obraził dame +... 8 potem i mnie,skutkiem czego 


zmuszony bytem wyzwać 89,- SRP 


- Ale co to za dama ?- siostra ? kuzynka ?  marzeczonat 


om Nhe وھ‎ LO DERE HO ja znajoma «— 

— Magiates pan.mieć szozególniejsze powody, aby stawać 
Y je) 0 01 01113 و‎ - 

— Tak ... One nas obstusiwałs + 1 ۵5216 przyniosta nam 
awd ry wirgztli z chrzänan ma i edy pan Malarski ja 
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ga 10 centów i śrutu za 10 centów,bo ru- 


ie miat,a nam się spieszytfo.- Potem, jak 
یلا تچ‎ ae ` 57 3 Pye tase کے حون‎ 
Howie ziafem,odmiarzylitmy 20 Krom ees 


= Wieo Świadków żadnych nie było t przeoiefz zazwyozaj 


- iiważaliómy to za zbyteezne.- 
8 
= 0 8 1 pana Grzybka na sekunisnta — powiedział 


peMalarski —.ale ten powiedział ,żę o taką małpę bić się nie war- 


= 0zy to pańskiej damy nie obrazito i pana ? zwrócił się 


idch,do p.Pikieyioza.- 

— To było powiedziane noufnie.- 

Ab tak ! ..... Mów pan dalsj,-‏ مہ 

- Nabilismy pistolety i stanąwszy na oznaczonych miej 
seach strzeliliémy razem,gdy zawołałem hop ! bo tak się umówi= 
liómy.- Obsjchybilióny.- Ponieważ przy nabijaniu proch nam się 

É > RE 
wysypał „musieliśmy wrócić z niczem,a porieraż już pieniędzy nie 
mieliŚmy,przeto dopiero na drugi dzień pożyczyłem od kolegi 20 
centów ,dokupiliśmy prochu i wyszliśmy z domu,aby dokończyć po- 


jedynku.- 


— Ta 2۵01۵12066 oskarżonych wywołała ukryty Śmiech w tr? 


bunale,a pan Pikiewioz opowiadał dalej: 
Émy wyohodzili z domu wzmiankowana dama zatrzy- 
mała nas w sieni «+... to zresztą rzecz prywatna,i pogodzilismy 
Aawezwano do zeznań drugiego 
zgodnie z 


&pelusz 


2cobita awanture w 


działa ze pójdzi a pol żeśmy zwaryowali- 


pogodziliómy.- 


fi 1i D > " * . 2 
: Trybunat-ozut się zaktopotanym, gd azlecifistwo oskar— 


kodeksam karnym oznaezone "wyzwania fa 
karą 260 618 62 
1۱8 18 562568018 znawca rusznikarz 6815601187327 pistolety 
= 4 1 v z J 
z takiego pukadra ledwoby wróbla 


to z bliska — trybunał zatem uznał ,że pojedynsk 


oskarżońych,a po Lob 


botanicz 
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a m ۳۹ 4 > 4 + A A 
kiewicza wygramolitem się Bà trzecie piętro,gdzie było nieco je 
R 
I mmm zm EN A چو له‎ 4 ^m f x = 1 3 1 a = 
= teraz na lewo pójdziemy, ja naprzód = rzekł Pikiewicz 
wskazujące jak noo ciemhy korytarż.- 
£ de ہہ‎ r 4 KE e 2 ^ E A یم‎ d 
= é& nie pójdę,póki mi kolega nie pówie*6 ei chodzi ! 
uL s : 3 è $ 
> DS 1 005 nia & > : AR he T^ 4 
- Przecie kolega nie ma nic 40 roboty = chcę tylko 
Éo RENTUR Hana پش کا‎ mU EG DIT a len دس په‎ ee BCEE kort 
Swiaüka honorowego,mówir Pikiewicz kr 06 2596 woilno.w ciemnym kory 


^ t 


tarzu i ciągnąd mię za reke.- 

— Nie p6jde, opieratem się,ale Pikiewicz trzymał mię moc 
no za rękę, a drugą zapukał przed soba.— 

- Ja nie pójdę,ja chcę wiedzieć o co idzie ! 

- Będziećie kolego tylko Świadkiem honorowym, jak mu — 
dam w pysk ! 

— Zacząłem się wyrywać ,a arten drzwi przeä nami sie 
otwarty = świątłość słoneczna oślepiająca runęła na nas,w niej 
ujrzałem kolegę Malarskiego,ktöry ...... dał koledze Pikiewi- 
GZOWl W...... W-twarz,drzwi napowrót zatrzasnat i klucz w zamku 
przekreoit | 

Wyrwatem się i po omagku kierując się doświadczeniem na- 
bytem przy wychodzeniu w górę zmykałem co żywo po trzeszczących 
schodach na dóx i odetohnąłem zszedłszy do jaśniejszej nieco 
sieni,poczem nie czekając na wydanie świadectwa honorowego 
koledze P$kiewiczowi,pószedłem na planty سے‎ 

W dwa miesiące potem stężęjp.p.Pikiewioz i Malarski 
przed trybunatem karnym oskarżeni o zbrodnię pojedynka.- 

P.Pikiewicz wezwany przez przewodniczącego sądu do przed— 
stawienia stanuyrzeczy zabrał głos: 

y - Przybyliémy do lasku rano około godziny jedenastej = 
peMalarski odmierzyk 20 krokó%,co ja sprawdzitem - 

- Niech pan poda przyozyny pojedynku,to może wpływać na 
wyrok = zresztą proszę chronolńgicznie opowiadać od początku,- 
O co nastapito wyzwanie ? 


= Poszto o damg.- 


- 3 pan dokładnie to-opowie ess. 
ے‎ Pan Malarski obraził damę +++ a potem i mnie,skutkiem 0 


zmuszony byłem wyzwać goe SE 


Ale co to za dama ? siostra ? kuzynka ? marzeczona? 
e Nie ie.st0obytà moja;znajoma.- = 
- MasiateS pan mieć suczegélniejsze powoüy,aby stawać 


jej obronie.- 


a 
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- Tak ... Ona nas obsługiwała - wraS$niecprzyniosra nam 


dwie pary wirsztli-z chrzanem mą kolacye,kiedy-pan Malarski ją 


2 
= Pan Makrski u8zezypna/ ję W noge.- = 
= å! د ےمم‎ GÓŻ dalej ? CM pana -Nalarskie- 
— 2 = seattle درس‎ — 
go, Sprzedalis my starą zarzutkę i za to kupiliśmy dwa pistolety 
po jeden reński,prochu za 10 centów i Śrutu za 10 oentów,bo ru- 
szwtkarz właśnie kul nie miat,a nam się spieszyto.- Potem, jak 


wiedziałem odmierzyliémy 20 kroków... 
— Więc świadków żadnych nie było ? przeciefz zazwyczaj 
w takich razach interweniują sekundanoi ? 
=- Uważaliśmy to za zbyteczne.- 
- Prosilismy pana Grzybka na sekundanta + powiedział 


- ale ten powieäziat,2a-o taką małpę bić się nie war- 


pana ? zwrócił się 


= Czy to pańskiej damy nie-obraziło i y 
przewoünioz&ey,powstrzymujgo Smiech,do p.Pikiewicza.- 

- To było powiedziane poufnie.- 

- 4 { tak | +.... mów pan dalej.- 

- Nabiliémy pistolety i stanąwszy na oznaczonych miej- 
seach strzeliliśmy razem,gdy zawotatem hop ! bo tak się umówi 
liśmy.- Obajchybiliśmy.- Poniwważ przy nabijaniu proch nam sie 
wysypakt,uusieli$my wrócić z niczem,a ponieważ już pieniędzy nie 
mielismy,przeto dopiero na drugi dzieá pożyczyłem od kolegi 20 
centów,dokupiliśmy prochu i wyszliśmy z domu,aby dokończyć po- 
jedynku.— 


m Ta zaciekłość oskarżonych wywołała ukryty Śmiech w try 


bunale,a pan Bikiewicz o 
=iGaysSmy wychodzili z tomu; مت‎ 


w sieni +.... to zresztą 
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Lakoniozny gw i acdretkis 
Na muzyce w karczmie dalt Jan Piotrowi w twarz, a Piotr dał Janowi 


policzek, + pezen obaj wnieśli''skargi o obrozę: czeż. Ponieważ przy 


rozprawie Jan twierdził; że on nie tknął Piotra, tylko Piotr pal- 
nął go! tizyonomi a; & Piotr znowu zarzuelt;' Ze broń «Bowe ni erude- 
*rzył: Jana, lecz dan jego - przeto sędzia musiał przystąpić do 
przesłuchania 77 St | دم‎ ex re 
Pierwszy” świadek przywołany” przez! Piotra'Miehał Łapka 

niećo głuchy; podaje, Ze jest żonaty; katolik, ma troje dzieci ~ 

- Czworo 1 nieprawde gada, przerwał oskarżony Jaa, sądzący, 
że musi’ wszystkiemu przeczyć, co pówie świadek powołany przez prze- 
eiwnika. 

= dakto czworo ? przecie troje, Antek, Jagna i Maryna «7 


- A Kaśka ? - 


To ju£ wydana, to sie nie liezy . = 


- Lem ojeiee czworga dzieci, dyktował do protokołu sędzia 
Czem sie trudnicie ? آ‎ ۱ 2 
- Sekundant. 
Co ? eo ? jaki sekundant ? 
No, sekundant, jak zwykle» 
> ` Skrzypek panie sedzio, wtrącił Jan. i = 
- Nie- żaden skrzypek ino sekundamt, bronił się Łapka, skrzypek 
prym, a ja gram sekunde. 
- No, no, więc muzykant. Ile lat macie ? 
~ A bo ja wiem 
Io któż ma wiedzieć?! Mniej. więcej dwadzieścia, ośmdziesiąte 
E! Skądby ta ośmdziesiąt, bedzie może pięćdziesiąt» 
Nie jesteście krewni Jana ani Piotra ? 
Będę ta jakiś swok ale daleki. 
Jakiż to? Cóż on do was przychodzi? - 
Matka Jana i ojeiee Piotra to sobie przfchodzili jako Ku- 


moirowie a mój ujeą to był szwagier brata żony Piotrowego Ojee... 


- Zeznajcie szczera prawde jak to byto na muzyee, kiedy Jan z 
Piotrem sie powadzili, 

- To było tak. Przychodzi do mnie Franej i powiada: wiele chee- 
cie za obegranie panny młodej i za granie na weselu. A ja powiadam: 
ile będzie ludzi? - bo trzeba panu sędziemu wiedzieć, że jak dużo 
ludzi, to dużo szóstek do basów nawrzucaja»... 

- Krótko mój człowieku opowiedz o tem jak się pobili. 

> Zaroz panie sedzio. A wtem nadchodzi kmo ter i powiada: dzień do- 
bry kumie, a ja mû mówie dzień dobry kumie.... ` 


- Gadajcie o bitee a nie o kumotrze. To do rzeczy nie należy ! 


U 


Zaroz panie sędzio. Jak ja mu powiedziałem dziń dobry ku - 
- Krótko węzłowato gadajeie, czyście widzieli bitkę czy-nie ? 

- - Zaroz panie sędzio. Wtedy kmoter powiada: Jutro Frankowe wesebe 
A je powiadam..toli wiem że jutro wesele, a Jasiek z Maćkiem drużbu- 
ja» = 

- Nie Maciek ino Stach był drużbą, przerwał Jan. = 

- Kumoter mówili że będzie Maciek. Ja mówię jak prawda, bo w są- 
dzie to jak na spowiedzi, trzeba prawdę gadać. E 

- Tak jest! przerwał zniecierpliwiony sędzia, gadajcie więc praw- 
de jak się bili ! : E 

- Zaroz panie sędio. A na to jak my tak z kumotrem mó wili przj- 
szedł Ignac, ten co to łońskiego roku kupił-kobyłę od Franka...» 

- Gadaj do dyabła krótko, czyś widział bitke czy nie ? - 

- Widziałem, widziałem, zaraz opowiem panie sędzio. Ten-Ignae 
przywitał się po chrześciańsku z nami»....». 

- Dajże u dyabła pokój z tymi Frankami i Ignaeami, a gadaj o bit- 
ce. Grałeś na weselu ? 

- Sekundowatem panie sedio. - 

- No dobrze. Któż i o co zaczął bitke ? Czy Jan uderzyt- Piotra ? 
a Piotr czy uderzył Jana ? 

- Zaraz panie sędżio. To. tak było: myśmy siedzieli na przypoecku 
ot - tak jakby to gdzie Jan stoi - a szynkwas był jakby tu, gdzie 

- Piotr stoi. Jak się goście zaczęli schodzić, to Mosiek powiada po- 


. e e 6 sie na lewo و ووه‎ <9 ه٠‎ 


ms 


do- 


be 
bu- 


wo 


bitkg ! 
- To nie ma nie do sprawy! Gadaj krótko jak było z ta kkxykwą 


- Zaraz panie sędzio, już gadam. Myśmy się posungli na ۰ 
- Nie prawda, bo na prawo ! przerwał Jan. 
- Na lewo, niech jan po$wiadezy. 


- Na prawo, odparł Jan. 


Cicho! krzyknął sędzia zirytowany i chwytając za rękaw $wiad- 
ka krzyknął mu w ucho. 

- Gadaj głupcze krótko i węzłowato kto kogo jak bił, a nie coście 
gadali i robili, to mnie nie nie obchodzi. Gadaj w dwóweh słowach 
kto kogo bił, rozumierz, krótko ! krótko ! 

Łapka namyślił się i rzekł : 


- Dał w pysk, wziął w pysk - jak krótko to krótko ! 
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— Niegrzeczne prawo. Z powodu jakiegoś procesu 
rozwodowego jeden z adwokatów angielskich wyna- 
lazł prawo z czasów Karola II, mianowicie z r. 1670, 
dotychczas nieodwolane, a 6 obowiązujące. Nie- 
grzeczne to prawo brzmi: „Kobiety, bez względu na 
wiek i zatrudnienie, panny, mężatki lub wdowy, 
które kokietują poddanych jego królewskiej mo 
ści esencyami, szminkami, środkami upiększającymi, 
zębami sztucznymi, włosami przyprawianemi, gorse 
tami watowanymi, trzewikami z wysokimi obcasami 
it. p, mają być traktowane na równi z czarowni- 
kami i czarownicami, małżeństwo zaś przy użyciu 


środków wyżej wymienionych zawarte, ma być uzna- 
ne Za nieważne”, °° —-—- a a 
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Pewien prawnik rozumowal: Ożeniłem się z wdc- 
wą, która miała córkę. Mój ojeiee ujrzał ją, poślubił 
i został mym zięciem i pasierbem, a moja pasierbica 
| moją matką, ponieważ została żoną mego ojca. Moja. 

Zona powiła mi syna, który został szwagrem mego: 
ojea, a moim wujem, jako brat mojej teściowej. Żona. 
"mego ojca miała syna, który był moim bratem i moim: 
wnukiem, będąc synem pasierbicy. Stąd moją żona 
stała się moją babką, gdyż była matką mojej teścio- 
wej, ja zostałem mężem i wnukiem mojej żony, a jako 
mąż babki zostałem dziadkiem, byłem wiee dziadkiem 
samego siebie!“ 


47 Tragikomedya. Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą 0 istnej tragikomedyi sądowej: Na przedmieściu 
‚| Ragnitz pod Grazem robotnik Katzler przechodząc 
3 | przez las ujrzał; człowioka, który. powiesił się na 
.|drzewie. Katzler wdrapal się na sąsiednie drzewo 
.|i odciął wisielea, który runął na ziemię, potłukł. sie 
nieco. o korzenie drzewa, zresztą jednak przyszedł 
niebawem do siebie i odszedł do domu. Za kilka 
dni otrzymał Katzler wezwanie do sądu. Z tryumfem 
opowiadał, że idzie po nagrodę za uratowanie życia. 
Jakież było jego zdziwienie, kiedy odczytano mu, iż 
oskarżony jest o. wykroczenie: przeciw bezpieczeństwu 
Lycia przez... nieostrożne odcięcie wisielca. Wśród o- |. 
gólnej wesołości publiczności odbyła się rozprawa, 

|| Katzlera oczywiście uwolniono. Po wyroku Katzler 1 
3 zawołał. „Przysięgam, Ze: gdybym, cały las wisielców |." 
- | spotkał, żadnego ; więcej nie odetne*. - 
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| — Sprawiédliwosé sielska w Rosyi. Ufimskij 
| Kraj przytacza następujący anekdotyczny wypadek 
z życia wiejskiego w ۰ 

Rzecz się odbywa w sądzie gminnym. Na dub 
jdzenie zjawia sią zamiast oskarżonego adwokat. 

— A pan tn po co? -— pytają się go sędziowie. 

— Zastępuję tu włościanina Wasyla Antonowa. 

— Ach tak - mówią sędziowie do pisarza: 

— lwanie Iwanowiezu, przecież wartoby dla przy- 
f kladu dać rózgi Waste za swawole? 
| — Oćwiczyć należałoby i będzie to zgodne 4 pra 
wem — orzekł pisarz, poezem jeden sędzia zwrócił 
sie do drugiego: 

No więc wsypać? Ile rózg, jak sądzisz, z dzie- f‏ سب 
siątek ?‏ 

— E, mato, można i dwa dziesiątki, zresztą prze- |} 
۱۵162 tu nie Waske bić się będzie. 

— Niech będzie, a więc pisz, skazano na 20 
rózeg. 

-— Poawólcie panowie, zaprotestował adwokat, | 
jprzecieżem jenzeze nie nie powiedział. Teraz kolej 
na moją mowę. 

Ale sędziowie nie dali mu mówić, 

— Jaka tam mowa? Przecież pan wziąłeś pienią- 
dze od Waski? 

— Wziąłem. 

— I zgodziłeś się pan zastąpić go w sądzie? 

Tak.‏ سنا 

— No to nie ma eo tu gadać. Anisimycz, dawaj 
rózgi! 

Adwokat nie zdążył sie opamiętać, kiedy rozłożo- 
no go na ziemi i wyrok sądu został wykonany. 


Zacytewaliómy tylko niektöre ustepy pracy, 
tora jednak zasługuje na dokładne przeczytanie. 


Przeciw Wahrmundowi. 


wieniec lnterwencyi nuncyu 


Wobec półurzędowych zaprzeczeń, jakoby przed- ۰ 
sza W x — 


OZIMO 


Przeciw kobietom. 

Znany psycholog amerykański Dr Maksymilian 
Baff, profesor Clark University ogłosił w American 
Magazine gwałtowną filipike przeciw kobietom, 
która w prasie amerykańskiej stała się przedmiotem 
licznych komentarzy. 

E „Jak nazwalibyśmy mężczyznę — pisze profesor 

Baff — któryby zdobić się począł piórami, twarz 
swą pokrywał pudrem i farbami, obwieszał Big $wle- 
egeymi kamyczkami, a na ubranie dobierał materyi 
o wszystkich barwach tęczy? Cóżbyśmy powiedzieli 
o takim. mężczyźnie, gdyby ukazał się nagle na uli- 
each którego z wielkich miast ? Czy przyszłoby nam 
do głowy wziąć go za człowieka kulturalnego o rów- 
nym nam poziomie umysłowym, czy też raczej nie 
poczytywalbyśmy go za znacznie od nas niżej sto- 
jącego, obcego cywilizacyi, barbarzyńcę ?* 

„Amerykanka i Angielka, Paryżanka i Włoszka, 
Szwedka i Niemka سه‎ słowem wszystkie kobiety 
objawiają charakterystyczne znamiona prymitywno- 
ści naszych przodków z okresu przede ywilizacyjnego, 
W Paryżu modne damy noszą obecnie słowiki i sko- 
wronki na kapeluszach, a ubranie głowy 4 la Chan- 
tecler kobiety światowej rażąco przypomina pomy- 
sły dekoracyjne ezerwonoskórego wojownika in- 
dyjskiego. Pióra i barwy, malowanie twarzy same. 
przez się wystarczyłyby juz objektywnemu history» 
kowi; dodajmy do tego poped do zdobienia sie’ ka- 
mieniami i przyborami ze świecących metali, które 
dziś stanowią integralne dopełnienie kobiecego ko- 
styumu. Wszystko to jest symptomem stałej kon- 
centracyi władz umysłowych li na strojność ze- 
wnętrzną, co niewątpliwie wpłynęło na powstrzyma- 
nie rozwoju umysłowego i kulturalnego kobiet. Dziki 
człowiek chętnie odda dobrego konia za kawałek 
chustki czerwonej, kobieta płaci olbrzymie sumy za 
stroje jaskrawe niedorzeczne i nieestetyczne. Co nie- 
gdyś było przedmiotem ubóstwienia zabobonnych 
'|Szczepów: węże i płazy, dziś jest ozdobą kostyumu 
| współczesnej damy, która sądzi, że będzie miała 
więcej wdzięku, gdy się przystroi podobiznami tych 
zwierząt, 

W dalszym ciągu wywodzi prof, Baff, że spostrze- 
żenia jego odnoszą się nietylko do zewnętrznych 
zjawisk ale ogarniają także stronę psychiezną, „Pay- 
chologiczne cechy kobiety — pisze — jeszeze bar- 
dziej stanowczo stwierdzają jej nlesamodzielnosé. Li- 
czne badania wykazały, że w kobiecie prymitywne 
instynkty rasowe dłużej i silniej trwają niż w męże 
czyźnie i większą okazują odporność wobec 7۰+ 
ków cywilizacyjnych, W życiu uczuciowem kobieta 
najezesciej nie wznosi się po nad sposób odczuwa- 
aia człowieka prymitywnego albo dziecka; pożąda 
czegtś nie dla tego, by oceniała wartość rzeczy, ale 
dlatego, że kaprys jej tego wymaga. Przystępniejszą 
jest także niż mężczyżna na działanie suggestyl pod 
wszelką formą“, Musowej suggestyi przypisuje n. p. 
prof. Baff ruch sufrażystek, który w ostatnich cza- 
sach tak szerokie przybrał rozmiary. Histeryczna ta 
epidemia zniknie po kilku latach, giyby jednak 
w ciągu tego czasu dano kobietom prawo wyborcze, 
większość po roku jużby przestała z niego korzy- 
stać, Zadość uczynić żądaniom sufrażystek byłoby 

ajlepszym lekarstwem na tę epidemię. 

Rozprawę swa kończy prof. Baff twierdzeniem, 

e nie należy z przytoczonych przez niego argumen- 
ków wyciągać wniosków, jakoby był zwolennikiem 

apośledzenia kobiety w życiu społecznem lub wy- 
knawcą zasady, że jest ona mniej uzdolnioną do ży» 

ia od mężczyzny. „Niedorzecznością byłoby twier- 
zić — nadmienia, jakoby jedna płeć stała wyżej 
od drugiej. Uzupełniają się one raczej i dopełniają 

«zajem, Wszystko co przeciw kobietom pisałem, 

awraca się tylko przeciw nadużyciom, jakie popel- 
niają, nie przeciw nim samym“, 


rakowie, Kanonicza ۰ 


, 
a swoje wyroby po cenach konkur. 
rie studya w największych europejskich fa 
ach, oraz 40 letnie doświadczenie daje gwa 
و۲‎ znakomitego wyrobu. (2299-220) 
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Lwowa, Aleksandrowie Regielscy z Wilna, Henry 
Dzikowski z Warszawy, Andrzej Limanski z Tarnow: 
Jözefowie Michalowscy z Zakopanego, Gustaw Elbin 
z Wiednia, Eleonora Sabiüska z Oświęcimia, 
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jedyny w Krakowie, który posia 


JANA W( 


zakład art pstyczno-kamieniarski 
i kudowiany 1 | 


102613 Kuleszy 


szprzeciw cmentarza w Krakowie 

posiada wielki او بو‎ gotowyeh 
mników z piaskowes, granite 5 
marmuru. Podejmuje sig wyke. 

mania grobowców w mioizen i na 

prowinawi Telafos 189 (91) 


NOWY 808 ۰ 


otwarty został D 
w Krzysztoforach (Rynek 35 le 
w salach magazynu fortepianów firmy 


G. Gabryelska 


AUTOROWIE (DZIEŁ WYSTAWIONYCH 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski St.” 
Dembicki, Fałat, Felsztyński, Filipkiewicz, | 
Frycz, Hofmann, Kamocki, Karpiński, Kru- 
szewski, dr. Kunzek, Malczewski, Makare- 
wicz, Mehoffer, Pautsch, Pochwalski K., 
Podgórski, Sichulski, Stanisławski, Unie- 
rzycki, Uziembło, Weiss, Wyczołkowski, 

Wyspiański, Żelechowski, Żarnecki. 
WSTĘP WOLNY. — SPRZEDAŻ 
NA SPŁATY DO 20. MIESIĘCY. - 
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CLARISSIMUS Domus STANISAN 


CVTREBIVS 


IN FUTVRO DECANYS ET RECTOR 
MAGNIFICVS VMIV. CRACOVIEN, 


Mic مگ‎ mern Anak LJ 
e E WA o Fi ART IR A 


WIELCE MOSCIWY PROFESORZE A PRZYJACIELU NASZ ! 
Kiedy oto przezacna nasza Akademia wokowata Cie na urzad 


ekstraordynaryjnego Profesora konstytucyi i statutów naszej 


Rzpl te), KU czemu prace Twoje aktorem, a umi e jetno$ei, przez 


Ciebie w księgi złożone, były instyeatorem, zasłużony ferująe 
dekret = i kiedy winszować mi Tobie tego losu faworn wypadło, 
dzieła Twoje, w księgi misternie włożone same nasuwają parago- 
nu figurę: 

Bo oto wielką ja człowieka z księgą uważam sympatyą: jako 
więc w księdze pierwszą kartę ezeza najdujemy i próżną, dopiero 
VIGO W AS1ĘU46 Pl پل دنول‎ HOL LUE CzCzĄ najuujemy 1 prozngs aoblero 

2 7 یا‎ ae IT ہر ہہ‎ do چات وم ‘ ہی مک‎ a اك هداج ينه للا‎ omy Leed ديم په‎ 
we srzodku pismo widziemy, a gdy na ostatnia trafiamy ksiegi 


paging, jako pierwszą próżną najdujeny? Pierwsza pagina to pierw- 


: SR Se? SA Ta 
ze człowieka na świat wyjście, w którym ogotocons 


siebie 3i bierze w młodych leciech éwi- 


s 


Est Srzodel 


وت 


ezenie, obyezajów upolerowanie - w mezkieh rozumu  umoenienie 


w sędziwych enoty doskonałej mieszkanie. 
Na tyeh paginach u jednych krwią rozpisują się dzieła ry- 
eerskie, odwagi kawalerskie, na drugich złotem przysługi w le- 


1 
1 


: کے سرپ‎ - « A a E ee ao! Ant wagalalie em 
poselskich a radzieekich izbaeh, eno LN WS zelaki esna 


E 


gacyach w 
uki przezorne i odgadniete sekreta historyi. 
Pierwszą pagina Twojego żywota, ową ezeza a niezapisaną - 


to Twoja od dzieeinnyeh lat zabawa nad cudzemi księgami, na któ- 


ryeh styl swój i doweip wytrawiwszy, naukami wyostrzywszy,w do- 
mowyeh i eudzych akademiach jasności szkałeś - srzodek, to la- 


rzałe, w których własnym dowcipem i erudyeya z apteki umie- 
jętności zdrową wybierasz dryekiew, zapełniasz paginy ksiąg ku 
nauce obywatelów, a obecnie na nowym postawiony urzędzie, sowi- 


tą masz objaśniać nauk różnych wiadomością, porady umiejętnoś- 


Sn 
کع‎ 


EE A EZ کے اپ سه دل سک ټی که خا‎ 1 do ee 1 ERS ir + = 4 E 
polityki bier?n&eia, talentów, któremi Cie nauka i roz- 
1 


tropność udarowała, na usługi akademiey poświęceniem. 
V 
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Ostatnia zasie pagina znowu 02028 a prozna > LO ۷۷ ۷۷ 27 


sy ksiegi lektora, co przetrawiwszy ks konserwuje w pa- 
oi nauki autora, delektujae sie cnoty obfitoscig, nauki 
szafunkiem, talentów zacnością. 


Ręka Twoja wyrysowała sobie w księgach Iwoich wieczną 


a AUF - ESA AC x scht‏ کی ری چو با A‏ که سک ہیں 
pamięć lektorów, złotym 80016 8 ławę w ypis sata charakterem‏ 
Natura ‘uformowata Cie takim, Ze fatygami spraeowany wdzie-‏ 


eznemu nie oddasz sie wezasowi, abyś nie miał w szafowaniu 


nauk dźwigać dalej ciężaru, be uczynki Twoje są świadkami, 


e 


pracowitość a pilność assesorami, którzy na dobrą wotują 
é ku większej sławy Twojej akkumulueyl. 

A poza wysokim urzędem, na który destignowany. zostałeś, 
przyjaźni szezerością, względem przyjaciół uprzejmością, 
dla wszystkich uczynnością piszęsz owo znów księgę, która 
sercom a affektom przyjaciół do aktykowania oddawasz = a 
trybunał przyjaciół dzieł tych wartuje summaryusz, pełne za- 
ąc regestra i dobry w sercach wszystkich wy- 
pisuje dekret, bo za nim na tym trybunale sama Twoja peroru- 
je praca i dobroć. 

Reputacyą sławę  pomnoZywszy, fawory losu zyskawszy, 
urząd zaeny zająwszy, biblioteki dziełmi znamienitemi okra- 
siwszy, na prostą ku dalszym gednościom a zas ytom i ty- 
tułom drogę wstąpiwszy, słodkiego przyjaźni likworu przyjm 
od nas zapewnienie i powinszowanie sukeesu ! 

Więc z wesołym co obstąpiwszy okrzykiem wypijmy peł- 
ną: Vivat Professor Cutrebius! in futuro deeanus et rector 


magnifieus Academiae Cracoviensis ! 


Wielee Mościwy Profesorze a Przyjacielu nasz 1 


Kiedy oto przezaena nasza Akademia wokowała Cię na urząd 
ekstraordynaryjnego Profesora konstytueyi i statutów naszej 
Rzeczypospolitej, ku ezemu prace Twoje aktorem, a umiejętneści, 
przez Ciebie w 
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księgi złożone, były instygatorem, zasłużony fe- 


rujae dekret - i kiedy winszowaé mi Tobie tego losu faworu 
wypadło, dzieła Twoje, w księgi misternie włożone same nasuwają 
paragonu و‎ 

Bo oto wielką ja ezłowieka z księgą uważam sympatyą: jako ۵ 
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nę, jako pierwszą 8 najdujemy; Pierwsza pagina to pierwsze 
ezlowieka na Świat wyjście, w którym ogoloecnego świat do siebie 
przyjmuje. Srzodex księgi bierze w młodych leciech éwiezenie, 
obyczajów upolerowanie - w męzkich rozumu umoenienie - w sędzi- 
wych enoty doskonałej mieszkanie. 

Na tych paginaeh u jednych krwią rozpisują się dzieła ry- 
eerskie, odwagi eu na drugich złotem przysługi w po- 
sel sheh, EE enoty wszelakie, nauki przezorne i 
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dojrzałe w których własnym dowcipem i erudycyą z apteki umiejęt- 


ności zdrową wybierasz dryakiew zapełn asz paginy ksiąg ku nau- 
ee obywatelów, a obecnie na nówym postawiony urzędzie, sowitg 
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udarowała, na usługi تہ سو‎ poświęeeniem. 
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Józefa I, ~ członkowi wielu towarzystw, autorowi wielu 


, 
sonceptow eto. eto. 
ku uczezeniu 5Oletniego jubileuszu pracy architektonicznej 


przypadającego w r. 1928, a przyspieszonego na rok 1905 


purpurowych lazuru dróg, mlecznych 
szumu, lewiatanowych uśmiechów zdrad 
szemrzącej barwy tecz pospieszający niebo- 
władnie bezkształtny, kołujący z twarzą 
sutyrowg zawistny lub pełzający niemo 
szeleszczący los 18683 w przepaście, w 
chaos, w bezmiar przestworza! Tepe miecze 
narzędziem bezzwroinej rozko- 
szy w wszech niepowrotnej duszy, 48 
piekłodajna uraga, dreczy, przeszywa 
skrzydłelotną radością Metuzalemową pierś 
rycerza, wbiegając na eterenym promieniu 
do chatki pustelnika, Spiżowy posąg 06 
trzelistemu promieniowi, motylowemu pro* 
mieniowi > poczwarkowym cieniom 
kającej bole nocy trwa, a. nienasy- 
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polla, skorpionowym jadem chłodu, moago- 
palnym żarem upału, trawiony be£brzeZnym 
czasem, maleje drobinami, schnie atomami, 
saslubiajae nieusuwalnym węzłem przestworza 
eteru, aż się połączy 2 pratwóreą przyrodę. 
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Wreczenie darów od ucztu- 
jących mistrzowi Janowi 
Przemówienie mistrza Jana 
Wręczenie daru honorowego 
od narodu 

Toasty 

Niespodzianki 

Fotografía zbiorowa 

Mistrz opowie piec nowych 
anegdot 

Kantata okolicznosciowa. 
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Wódki i kanapki ^ Uczta 
Przemówienie Przewodniczą” 
cego Komitetu urządzającego 
Wręczenie darów od ucztu- 
jących mistrzowi Janowi 
Przemówienie mistrza Jana 
Wręczenie daru honorowego 
od narodu 

Toasty 

Niespodzianki 

Fotografia zbiorowa 

Mistrz opowie pięć nowych 
anegdot 

Kantata okolicznościowa. 
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Mili wspóibiesiadnioy | - dzisiejsze zebranie 
Postanowiligele zwołać tak niespodziewanie 

Ze ani myśleć było o tem, że trza porymowad 

By sig do tonu uczty jakoś dostosować. 

Ze napisanie choćby kilku wierszy jest konieeznem aktem 


Aby tradyeya naszych zebrań pozostała faktem, 


Hie Rhodus | sięgnąłem w podręezniki:,,Człowiek salonowy’’ 
Wydanie szóste, papier welinowy 

Ozytam = nie I! Dalej ,,Mowy i Toasta’’ 

Wie nie idzie do głowy, nie zrobią 1 basta | 

Szukam dalej — wiersze Wieka Lepaka, rymy Borrones . 
Wazystkie wiersze z ,,Bocinna'' na burnistrza Lea 

Na Chyliñaxiego Michala, Józefa Sarego 


Okazaly sią dla mych celów, ot wprost do niezego. 


Trzeba z siebie samego ezerpnąć, tak prawi z pod ,,Kruka'* 
Radea Sedu Muezkowski, że w tem właśnie sztuka 

Z siebie samego tworzyć | ,,nus eigener Seeler 

Tak powstały separatki, kabaret, Ozynelele, 

Izba handlowa, stołki Wojtyozki, złocone flanele, 
٭صااتھلالی‎ 5 z figlików najweselssa wreszeie 


Secesya | Co zrobiła tyle krzyku w naszem cichem mieście, 


Oryginalna bez kwestyi, przyznaj zaeny sekretarzu 
Ledwoś uzyskał sekretaryat - już padł na ołtarzu 
ofiarności publieznej Twój urząd tajemny 


Krok to ,,aus eigener Seele'' woale nie codzienny. 


Lubisz oryginalnodó 1 angielski pokrój 
Wige i z krzesłem radzieckiem dałeś sobie spokój, 
Które nie bez mozołu między wyborcami 


oryginalnie wywalezyles Twymi plakatami. 


I ja naprzykład /:przyznaje się: / nie byłbym za Toba głosował 
Gdybym nie wiedział o tem, żeś je sam rysował. 
Niezwykła kwalifikacya, prawnik co rysuje a i z wierszy słynie 


Które rymuje „‚aus eigener Seele’’ na Koya maszynie. 


Tak jest moi panowie, ofiarności ezyny, 
To zasługą jest wielką |- dorobek jedyny : 
Jaki przyszłość, historya, kronika Krakowa 


Dla potomności naszej w pamięci zachowa | 


Tak i dzisiaj, dzięki ofiarności 

Separatka ta mała wielkich gości godei | 
Przyszliście przyjaciele ot z własnej ochoty 

Ghoć każdy miał zapewne wbród innej roboty | 

I jak pomyślę, że pan Klemens mógł z całym spokojem 
Palić w tej chwili fajką z ,,8wym’’ Michalem Koyem 
Rozparty na fotelu, milezący jak Memnon, 

A jednak przyszedł zabawić się 1 z Wami i ze mną, 
To serce me się wzdyma z prawdziwej wdzięczności, 


Ze w tym wypadku wyjątkowo poddał się większości | 


A pan Karol z Brudzewa, czyż nie mógł on snadnie 

Po ealodziennem zerkaniu w oczy /niech ktoś z panów zgadnie/ 
Jeszoze jednej kobiecie ,,elu,,b’*cem’’ w oczy patzreć | 

By wspomnienoa o innej ,,klin klinem’’raz zatrzeć, 

Albo macaé paleami .......w glinie elastycznej 

Lub jako amator matematyk marzyć o elipsie — stycznej 


Z ,,eylindrem?””- albo malować domy na karnetach. 


Lub oópiewywaó dyagnozy, znane w kabaretach, 
A przyszedł tutaj z oflarności znany 
Zwłaszeza jak pigkne usta szepczą: 

„‚Daj Brudzio koshany Íl- 
ofiarność, to dorobek ostatni jedyny, 


Którą usnaje nasze czy wnuki czy Syny. 


A ten mai, co węża ma w kieszeni a na dachu kruka, 

Gzy chętnie towarzystwa w aeperatkach szuka ?] 

Nie, moi panowie | to jest poświęcenie 

bla mego Radey także noene posiedzenie, 

Wolałby, nikt nie wstpi, siedzieć w swojem ,,gntezZdzie** 

1 pisąć feletony o angielskiej rzeźbie, 

Wprawdzie sią ,,w gnieździe”*,,rzeźbie dobrze nie rymuje. 
Jak skoro jednak sądownik sztukę entosta, adwokat rysuje, 


To sią budowniezego nie pytajcie, czy mu się rymuje | 


Przewrót w sztuce i w Radzie, zasady przepadły z kretesem 
No i Radca sądu ,,Secesyi’’ jest wiceprezesem | 

Secesya w sztuce i sesesya druga 

Powiedzcie mi przezaeni وه‎ to nie zasługa ?l 

Obeznany = polityke, rzeŚbą, akwaforta, sztychen 

Służy miastu nawet pod X.F. Fier,,y’’chem | 

I przyszedł tutaj, a choć myśl jego daleka 

۷ graniee ulicy Długiej seroe mu zawleka 

Siedzi z nami w separatoe,tak z ,,Kkrukienm''jak z 7۳ء‎ 


Mimo, że jest wzorowym ziąciem, ojcem, mążem | 


Tak jest, moi panowie, ofiarności ezyny 
To zasługa jest wielka, dorobek jedyny, 
Jaki przyszłość, historya, kronika Krakowa 


Dla potomności naszej w przyszłości zachowa, 


S 


(dw 


Ten wiersz powtarzający się podobny: ,, A wszystkim się zdało 
Że to Wojski gra jeszcze a to echo grało.”” 
Tu Muezkowski znów beknie: Zawiejski jest ciele, 


że nie potrafi nie wytworzyć ,,aus eigener Seele. ١ 


Co ja widzą | Czy oezy mnie łudzą ۱ 

Widzę wyraźnie wielką postać, dotąd tutaj eudzs, 

Nie mogę wyjść z podziwu, ezy to zacny hrabia ? 

Co nas wszystkich opozyoya tak dzielnie obrabia | 

Czy 1 on także w imię oflarnosei 

Dzisiaj tu mimo wszystko miądzy nami gości ? 

On, któremu nikt dogodzić tak łatwo nie zdoła, 

On, który tradycyjnie ,,veto’* jeszcze wola, 

zakwaszony, dla niego słodyczą jedyna 

Jest małe pudełeczko z białę sacharyna, 

On, któremu Wentz fle gotuje, Hawełka źle smarzy, 

On, któremu oponować nikt aią nie odważy | 

On nasz uszanowany Il Conte Eduardo, 

Go mu zawsze cod jest ,,sa mięko”* albo też, ,za twardo'', 
Przyszedł tutaj, on, | To uosobnienie 

Obstrukeyi, opozycyi i trwałej negacyi 

Znalazł sią w imię ofiarności u nas na kolacyi. 

Dzięki ei za to, nasz Conte Eduardo, 

Radzę jednak: Ze gorzej jest,,na mięko”* lepiej zaś „na twardo? 
Nie obawiaj się ehrabio Mostowski ,,slodyozy'' 

Choć profesor Seńkowski dobrze za nią liczy, 

Ma słuszność | dzisiaj to rzadkie zdobycze 

Znaleść nie drogie na świecie słodycze, 

I zawsze każdę ałodycz trza przepłacić | Gzem + to wam nie powiem 
wiecie o tem, pieniędzmi, sercem, duszę, zdrowiem, 

A najgorzej, jeżeli słodycze na koricu 


Epilog znajdą w dziewiątym miesiącu. 


E 


Tu przy tych siowach biysio oko Schaittra Ignasego, 
Nie dlatego, by jemu stać sią mogło وو‎ 69811" podobnego, 
Nie, moi panowie, przy takiej fizykackiej pracy 

0 epilogu takim nie może mazzyć kochany Ignacy. 

urządu** oko łysło, z miejskiej służbistości,‏ گی 

U tego, eo dla porodów nie znajdziesz litogel: 

Każdy poród musi być zameldowany, 

zaopatrzony stampills, zarejestrowany, 

W fonografle ujaty, na ,,Underwoodzie’’ ول ا‎ 
Fotografowany momentalnie, w pulares ująty, 

Pomysleie tylko ile to porodów 

Daloby Ignaeemu poważnych powodów 

Do abstynencyi dzisiaj | puścił ,,wsic’’ z kretesem 

I przyszedł do nas dzisiaj razem z pularesem, 

I prawie, że przez uryna /:przebaoz profesorze: | 
©zuje, że 1 dzisiaj nie nam nie pomoże 

I Jada chwila sięgnie fizyk do kieszeni 

Wyjmie słynny pulares i głośno wymieni 

Wszystkie akuszerki, so dzisiaj rodziły 

I z meldunkiew u Niego niestety nie były, 

Tak, moi panowie, ofiarności ezyny 

Czy one dotyczą porodów, sztuki esy uryny 

To jedyna zasługa, ktora z urzędu przechowa 
Towarzystwo miłośników starego Krakowa. 

Ono wszystkie ważniejsze fakta już od exasów Lecha 
Zapisuje na brzydkim papierze w ,,Kalendarzu Ozeona** 
Upiękssył on sią z wierzchu rysunkiem ,,wnroholskien:? 
Chciał być koniecznie w ornamencie „‚stosowanym polskim? 
To mussią, jak mówię, podobno udało, 


Ale w érodku, mój Muezkowski, ga mało | za mało | 


Tu mi tehu brakło 1 moeno mnie awądzi 


Tu cos kolo szyi- w przeozuoiu żołędzi 


Skrzydlatej, która w formie wielkiego orderu....... 
رو عت كرما‎ rzecz przykra, brakło mi papieru. 

Koñeza te wolne żarty — Kochani panowie 

Resztę wam serce mbje w zwykłej prozie powie, 

Na razie raz jeszoze me dzięki serdeczne 


Za wasze uczucia dla mnie szezere i stateczne 


To zasługa jest wielką, dorobek jedyny, 
Jake przyszłość kronika pięknego Krakowa 


STi. 


Dla potomnosel naszej w pamigei zachowa, 


Mistrz Jan. 8/2 906.- 
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MOJA ARCHITEKTURA 
„OD-RODZENIA“ 
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I. 


Precz wszystkie razem — w drzewie i marmurze 

w cegle, kamieniu — wy — w architekturze 

stworzone dzieła, które podziwiałem, 

i zdało mi się wiecznie pokochałem: 

piramidy, świątynie, sfinksy, obeliski, 

Faaronów pałace, polski dworku niski, 

Akropolido — smukła, „wieżo wiatrów,” 

chmaro cyrków, stadionów, forów i teatrów, 
Rinascimento, Strozzi, Pitti, del Consilio, 
Biedermayera, Moderny, chalup caty milion, 
Witkiewicza sadyby, Tatrów chaty kurne, 

Zelbety, terrabony, drapacze dochmurne, 

Wychwalane arcydzieła z domostwem Czynciela, 

z „Jasnym domem," Ohrnsteinem, siedzibą Popiela, 
zamącacie się w bigos — pamięć o was gubię, 

nie znoszę, nie wytrzymam, nie cierpię, nie lubię 
arcytworów z „Baedeckera” ze złota czy słoniowej kości 
gwiazdkami zaznaczone „widzenia godności”, 
malejecie w mych oczach do Ol'andrów skali : 


wszystko z was się rozłazi, rozsypuje, wali 

wobec Mej architektury — najwyższej podniety, 
to jest: cudnej struktury przystojnej kobiety! 

oczy mgłą zachodzicie — usta wysychacie! 

co za architekture wy niewiasty macie! 


Il. 


Salomonowa piesni, liro namietna Heinego, 
Jezyku Lucka Bronowickiego, 
Pytlinskiej miano w pseudonim (z racya) 


»Zawiejskiej^ kryte i Twa oracyo, 


Doktorze Prawa z ulicy Jana 
i ty na Rajskiej zbyt ujezdzana 


swado Ignaca! Chwastku morowy 
z krowoderskiemi Twoimi slowy 
oniemiejecie, nie wypowiecie, 

co za budowa w pieknej kobiecie! 


I mnie się nie śni, abym w mej pieśni 
(dzisiaj za słabym — trza było wcześniej) 
wyśpiewał drukiem, czy atramentem, 

z ogniem i siłą, z temperamentem, 

jak ciebie, moja szczytna budowo, 

cenię i kocham, tęsknię za tobą, 

co byłaś dla mnie już od powicia 
ozdobą, rajem całego życia! 


| = 


III. 


Twoja struktura-architektura, 

czy ma ją inna budowa która? 

Nader przedziwna! bo cię rozbierać 
można, przewrócić można, a nie podpierać, 
Im cześciej bywasz porozbieraną, 

stajesz się droższą, „plus“ pożądaną. 
Przerżnąć cię łatwo — na płask położyć, 
obrócić! Wstaniesz! chcesz zawsze ożyć, 


stokroć piękniejsza — nie słabsza, chora, 
westchniesz i szepniesz: „Fate ancora!“ 


Twe lekko, miekko wygiete piety 

oto najsmielsze dwa fundamenty, 
najodwazniejszy pan budowniczy 

tak je planuje i tak obliczy, 

by drgnaé nie mogly! Twe sig ruszaja; 
taką przedziwną konstrukcyę mają; 
tamte zamarłe w kamiennym murze- 
na dół się cisną, nigdy ku górze: 
Twoje, jak zechcesz, naraz z poziomu 


dzwigniesz cudownie całkiem do pionu, 

u ciebie, Pani, maciutkie pięty, 

żywe, ruchliwe dwa fundamenty. 

Nad fundamentem nie masz piwnicy, 

opał u ciebie w „pańskiej winnicy”, 

tem bajeczniejszej, że, im jest mniejsza, 
głębsza, ciaśniejsza i wilgotniejsza, 

tem pożądliwiej staniesz przy wrotach, 
pragnąc w nią wchodzić w nagłych powrotach! 


1 
1 
IV 
- Przebiegam parter, tak zwane „kolanka“, 
dziwna, że tu tak arcyważna ścianka, 


nie na poddaszu, ale w „macaninie“ *) 


„ściągnięta podwiązkami* ma okrągłe linie ! 
Pędzę ku górze-bramie pryncypalnej, 

twej architektury partyi tryumfalnej 

„w otoczeniu ogrodowem* tu wzrok nie omami, 
pną się mchy pulchne miękkimi włosami, 

a co w niej masz najkosztowniejszego, 

otaczasz chłodnym liściem drzewa figowego! 


„Lege artis“ stworzona — wszak jest dwuskrzydłowa, 
wewnętrzna i zewnętrzna nawet wahadłowa, 


nad nią w lekkiem sklepieniu guzik alarmowy, 
dy: do po 


| *) Ma być: mezzaninie. 
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Pyszną i strojną bramą jesteś, twą architekturę 
stroisz co miesiąc w biel jasną, purpurę, 

a wtedy duma twoja wielka, rozpasana, 

że do wrót nie puścisz nawet twego Pana. 

Gdyby się wdarł — nieszczęśnik — wróci pochylony, 


znikczemniały, zmieniony — cały pokrwawiony. 
Precz od twych odrzwi — mali nikczemnicy, 
o giętkich grzbietach! — do tej kamienicy 


tylko dumni, wyniośli, potężni i prości 

dostęp i przyjęcie mogą sobie rościć. 
Najszczytniejsza z bram świata — błagam cię, nie zatnij 
się i puść mnie — wejdę — może raz ostatni, 

a wtedy dumny krzyknę: patrzcie, patrzcie młodzi, 
jak „veteranus amoris“ prosto w portal wchodzi! 


V. 


Jednak na twej postaci wznioslym piedestale 
nie wszystko jest bez tego fatalnego „ale“, 
Zbytkowna jesteś, droga i kosztowna, 
wz próznym workiem“ cię posiąść nigdy aie 
[podobna ; 
z kosztorysem jest bieda — niedokładny, mylny, 
źle, jak przeoczysz koszta Twej fasady tylnej, 
którą przewrotni znawcy wraz z twą drugą sienią 
przenoszą nad frontową i drożćj ją cenią, 
kosztorys zawsze chroma — mimo kalkulacyi, 
zapomniesz architekto koszta dekoracyi, 


7 osazenia", sprzetów, a i w dalszym ciagu 
wyp i y! ag 


przeliczasz sig w przedmiarze Twego wodociagu 
scentralizowanego, bo o jednym splawie, 

by go drugi nie zatkal, wciąż będziesz w obawie. 
A drogie utrzymanie ! Kominiarska płaca, 

Dziś kominiarz pracował — jutro znowu wraca. 
Izolacya gumowa — to jeden koszt więcej, 
Przeciw H awilgoceniu na dziewięć miesięcy . 


ir 


A inne troski o Cie, budowo urocza, 

kieszen sie $ciska i émi mi się w oczach, 

bo choć mam konsens na zamieszkiwanie — 

wprowadziłem się — już na drodze stanie 

nowy kosztorys — zachodzisz do głowy, 

skąd dostać będzie można kredyt dodatkowy ! 

Wella ~ ho ryeuk';rastamy , Potete ` raro 4 

tue‏ مهل tton‏ بل unco aldo: QAUM‏ مكارت ]ال 

Tysiącem wierszy, przemnogiemi słowy 

sławiłbym ciebie od stóp twych do głowy. 

Sławił fasadę główną i wyprawę ciała, 

jakiej dotąd żadna budowa moja na sobie nie miała, 

o tych dwóch krągłych na froncie wykuszach, 

których wdzięk zamarłego do powstania zmusza, 

o witrazach facyaty — jak perskie turkusy, 

zbledzone w białym kremie — szalonej pokusy — 

o „sklepieniach beczulkowych", co na „nóżkach“ 
[wsparte, 


nie mają „kluczy“, w środku są „otwarte“. 
Pisałbym, jak „ARCHITEKT“, „Stosowana Sztuka“ 
„plamy“ „od-rodzenia“ u Ciebie wciąż szuka, 
pisałbym dniem i nocą — nie mogę, ustaję, 

~ mdleje, słabnę, nie piszę — pióro nagle staje, 
Proszę cię, moja miła, nie powiedz nikomu, 
że ci te rymy posłał Pan na »Ciasnym domu", 
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7 Wie mitosnikom Krakowa. 


Krzyczycie, że w Krakowie jest niezmiernie nudno, 
fe to nieznośna dziura, wstrętna , obrzydliwa, 
Że umrzeć w niej jest tatwo, ale żyć jest trudno, 
zimno, imo, szkaradnie, í okropnie brudno. 
Paskudni kwerulanci ! veers jestto wina, 

ze patrzycie na Kraków X tak znudzoną miną, 
Szykacie Czort=wie czego, znaleść nie możecie, 

Ze u nas wszystko piękne to wiedzieć nie chcecie. 


ی 
an‏ 


Pozwólcie, Że prawdą nagą w oczy powiem, 


Jak w szenie iré można pokrótce opowiem, 
vetture m 


> ۳ 


'nheheit*^ dziś to moje godto, 
/Niejednego malkontenta już nieraz ubodto/ 
Ale też byto ez4sem i mitym powodem, 

Ześmy sig ululali Koéciuszkowskim miodem, 

/ 46 wspommę o tem tylko w parentezie/ 


e z ce 4 2 
Później więcej po vódeerce i po majonezie. 


OŁÓŻ słuchajcie : wieczór | krakowskieh domów misterne sylwetke 
Patrzą z dachów na ezykorne mążatki kokietki, 

Które rronenującpkrąża je "ieńce pissoirów, 

Pod ,,Copereun? ” urządzong dla stsenety, ułanów, huzarów 

I innych gatunków broni, która wśród esów — fioresdw 


Krakowskiej architektury — goni, za żonami Syropów, Pipesóv. 


Ku gwiazdom strzela swojski „‚„Ommpanile’’ 
Piękna wieża ratuszowa, o tyle, o ile — 
Bo jej u nóg przylepiono jako godto miasta 1/ 


Odwach, gdzie grzmi komenda, sacrament und basta”. " 
t 
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Ach | jakżeby to było pięknie i ponętnie 

Dee; pisać 6 tych wrażeniach czule i namiętnie, 
By jednakże dla rymowania dzisiejszejj nagłości 
Nie popaść w trywialne pata banalności, 
Eetetyezno-iiternckie , zeniecham essay' e 
Bo sią to na dzisiejszy wieczór wcale nie nadaje 
I zostawię to naszym krakowskim Ruskinom 
Mutesiusom, Gurlittom, co za sztuke ging, 
I na pófno-noenyoh herbacianych fixach 
Dyskutują e farbach, pastel/ach, wernixagh, 


I twierdzą, Że co nowe, dzisiaj nic nie warte, 


EVVIVA L’ ARTE | 


RYNEK | : 
Radców miejskich snują sią tu i ówdzie grupki 
Każdy w trosce 04% miasto szuka swojej ..... kupki 
ال رو د‎ - by zaagitować 
[/ 
1 0660 EEE pray cotowad, 
Tak, ażeby sam Ignac mimo, Bomb“ „Naprzodu? 
Wie mógł do ovozyeyi odnalefć żadnego pewodu- 
I mimo głosów Priihlinga — swady Seinfeldowej, 


Uledz musiał gubernatorskiej decyzyi Leowej, 


/seinfelä sig pono żeni — bo kocha swą mamą = 
Ona mu poradzita:,, € est mieux tard que 38 
To tex teraz, /tak mu radzą/ nie jada lecz surowo pości, 


Ażeby i v noc poślubne nie zostat w mnie jezościł 


Tak to głoszą ploteczki, z ust do ust sią snują, ` 
Dobrego Krakowianina obchodzą, zajmują, 

Tu posłyszysz stóweczko — tam ci brzękną w ucho 
ze ten robi majątek = a z tamtym jest krucho, 

Ze ten drapnat do S. Francisco, tamten do Szanghaja, 
Ze tego szlak dziś trafił, temu spuchty jaja, 

Ze ten sią żeni z panną, która trudno rodzi 

Lecz mu to jest na rękę, bo sam ledwie chodzi- 

I eo innemu rozkoszą, to mu hądzie mąką 

I eo nie da rady „czemś کے و‎ to pomoże ręką .— 
‚ Pen ma starą kochanką, ów znów utrzymanką, 

Ten fatszuje napitki, ów mleko, śmietanką, 

Ten elektrycznie pali na motorach kawą, 

Tamten na dziewki co wieczór urządza obławąę 

Choć żonaty, bestya, a nawet dzieciaty 

zdaje sią w dzledziotwie posiadł to od taty,- 

Ów znowu w urynie cukrów poszukuje, 

Inny sztuczne zapłodnienia maszyna probuje, 

Ten pedant, oryginał, dał dzieciom na wilis 

Na ,„boże drzewko?” olbrzymią stampilig 

I zamiast im zabawek kupić do puzderek 

۲۵2۷ tam maszyną bity ~ ,,wykaz akuszerek?’ 

Ten wziął w sprawach miejskich tiusta سه‎ 
Ten buzeruje studenta a tamten wddweezka, 

Ten znovu IE Zee swoją Zong 
Naturalnie — ,,nulla regula sin 'exceptione''- 
Ten karany za stemple, ów teatr stempluje, 

Temu się cerebralnie w pedałach coś psuje, 

Ten mitośnik Krakowa, Żeni się we Lwowie, 

Mtody Domański pono z Lwowianke po stonie - 


وسو سو AUR‏ 


Bierze na sią, o zgrozo! nadpettwiańskie pęta 
I to synal = drugiego Visepresrdanta.: 

Ten obtapia guvernentka, ten swoją kucharką 
Tu Ignac za Ignaca ma dysoyplinarkg, 
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Tu pemie za protekeya pana posta Jasia 
Wyrobiono siódmą rangę dla Piotra Banasia, 
A architekcie miejskiemu pod dyskretną dziurką 


Vyrweno bezlitośnie ,„ruehliwości piórko,.'* 


Ze mego optymizmu treść sig wreszcie ziści. 


Ze w Krakowie by chcieć tylko poszukać zabawy 


3 cj xd uS مارم منص‎ 
ي ي‎ IREN 


Wybiła ósma, w rynku na odwachu 


Zatrabiono pobudkę, Zawiejski ze strachu " 


هد 


Przed fatezywem trabieniem — jakby za rozkazem 0 


Punktualnie się snalazi w handlu ,,pod Obrazem?’ 


3 


l mum. as 
Gdzie słynna się znajduje towarzyska ,,mensa’’ Kaf | e : 
Pod wezwaniem naszego angiika Klemenea, i (S 1 


i 


Twórcy basenu czy sadzawki wiecznie brudno mętne j,, 


Zl yaro — 
vz ` 
ie 


Ktérej nadano miano ,,studni wodowstrókke j > | > 

I nie znane ss dotąd techniczne powody, X > 
Dlaczego powysyohaty te ,,Baczkowe Wody, ° i E R | 
suche, choć tzami je roszą ttudeiuchne oblicza : Pa H 
Inżyniera sadzawki radey Judkiewicza, | A7 i 
Który mimo upemnierf znawcy, jak Kopera, : N i H 
Nad sadzawką umieścił palniki Auera | 0 j 
Y miedszisno-szklanyen وه‎ aby w imitaoyi 1٢ / 

3 / 
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Naśladowaty blask książyca dla imaginacyi, 
To te^ wobec Auera jasnego płomienia 
Wysikać eig do sadzawki nie ma sią sumienia. 
Ale zostawmy na uboczu fatalne fontanny, 

Które raz pono biły w święto „,„zielnej Panny?” 
Nie mogło być inaczej /dla Rottera maka/ 
Jak skoro co dni kilka gdzieś tam rura pęka. 


g 


Siadajmy koto stotu — ‚‚Klemensöwka’zwany, 

Tu prawdziwa uciecha, zabawę esee tu mamy- 
I kto szczęśliwy przy tym stole zasiądzie przy jąty, 
Ten dopiero odkryje Krakowa zalety, przynaty. 
Stót to nie lada, ciężka noga z Zelaziva, 

Która się wiecznie krąci,kotysze i kiwa, 

Na niej marmur /jakby z umywalni zdjęty/ 
Przykryty mięką bibułę jskby dla zachęty 

Aby schować ten papier, ustami pomiąty 

I tłuszczem przesiąknięty, bo sią przydać może - 
zwłaszcza, że nowy kloset ma Wentzla podworze. 
/1 nowy pissoir w steingutowych płytkach, 


Tak, Ze sig nie trza obeikgwad wzajemnie po żydkach./- 


zaraz po ósmej z kilku minutami 

Zjawia się pan ,,mitodnik'' z starymi aktami 

Hinionej już przeszłości — przykrytemi pytem 

I zasiada do stołu, zawsze jednak tyłem 

Do publiczności = /mówią, Że pono dla tego powodu, 

Że i z tyłu przystojny teraz, jakim był za mtodu,/ 
zakochany w Krakowie, bada jego akta 

I na wierzch wydobywa zajmujące fakta, 

I tak np. odkrył /mówił mi do ucha/ 

ze przed wiekiem eprzedawano gazety w sklepie u Feintucha, 
za św, Katarzyną oro ,,p0d tabędziem białym’? 

/Dziadek mój wtedy byt chtopiqoiem matem,/ 

Tak, Ze to zasługą jest naszego rodu, 

ze dziennikarstwo polskie przed wiekami nie cierpiało głodu. 
To też gdyby dla tego faktu i dla tej to racyi 
zaproponowano ród nasz do nobilitacyi, 

ger o tem my pamiątać będziem, 

Zeby w herbie się znalazto godło ze szarym tabądziem, 

Ze szarym,by młodsza linia z وى‎ 828769 j kamienicy?” 


znanej z piwnicznej i piwnej piwnioy, 


Sa 


Zaznaczona w tym nowym herbowym klejnooie, 


Co do rzeczywistości szlachectwa nie bvta w ktopocie. 


Radca dziś nie w humorze, twarda byta kaczka, 
Drażni go również rozbita Scheitrowska spluwaczka 
Wisząca Obok stołu, z której pudle panów oficerów 
Wytawiaja, resztki wrzuconych tam serów. 

Plwociny popijają, które hygienicznie 

Na zielonej majolioe zwieszają się Ślicznie. 
Dawniej ginąty w piasku lub kamianych fusach 
Dzisiaj jest inna ustawa o plucia preymusach.- 

I architekt go drażni, niespokojna dusza, 

Ciągie się krąci, wstaje, kotysze i rusza 

Jedząc gulasz, makaron, flaki lub też nerki 
Resztkami tych potrawek rzuca fajerwerki, 
Kapig/sosem, znaczy krople, kreski, kule 

Tłustymi znaki po szarej hibule. 

Popiót wrzuca do piwa, emsruje musztardę, 

Potyka szynkę, chodby najfatalniej twardą, 

Miesza porter z koniakiem, kawą z sosem Maggi, 
Nie znosi pan miżośnik takiej kulinarne j biagi, 


Wali na architekta, anlemy, nieme epitety. 


Wtem wpadł gość trzeci / w przelocie zamówił kotlety/ 
Potrącit wszystkich w koto, usiadł zamaszyście 
Pan Brudzewski z Brudsewa, on to oczywiście. هت‎ 


Kapelusz wpół doktorski, na wpół artystyczny — 


— Ród jego starożytny jeszcze z czasów króla, 


Którego nad Gopten z myszami wsadzono do ula = 
Twarz Hidalgi — broda szwedzka, wyraz satyryczny, 
Wa wpół kabotyn, arystokrata, rzeźbiarz, okulista, 
Doktor wszech medycyny, przyrodnik ozy naturalista, 
( هه‎ ma cienkie, długie, biega w okolice, 

Y kilka minut dobiega mate Bronowice ا‎ 


wa 
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Grymasnik przy tem wielki — brzęknie mucha koto nosa 
Na caty ród zwierzący patrzy już z ukosa, 

Utnie go pchetka albo pediculus pubis 

Zeklnie cały ród owadzi paskudnie — de grubis. ” 

A gdyby go /jakas/ smukła i elenka ek osa ucięła, 
A potem z Żalu dla przehaczenia "aid دږ‎ waiate, 
Nie daruje, bez litości meoid się jest gotowy, 

Choć wszystko u niego z serca - s uczucia, nie z głowy. 
Jedyne zwierzątka u niego lubisne, kochane , 

To są myszy, króliki żywe i gliniane, 

Które w wolnych od trachomy 5115 pielęgnuje, 


Zywi, pieści i w palonej glinie modeluje. 


Io powiedźcież nudziarze, czyż to nie zabawa, 

Taka Okuiistyozno — rzeźbiarsko-przyrodnicza sprawa ?! 
Czyście widzieli kiedy ucznia medycyny, 

Go ludzian oczy ze szkła, szczurem robi z gliny, 

Chyba, że jakby Darwin bada, jak się też to statio, 

Ze sig Jehowie estowieka z gliny ulepić udato, 

Za io ,,uktucie’’ cheiat mnie Brudzio przehić swym kotletem, 
Jakbym ja był Montechóim a on Capuletten, 

Ale sig zmitygowat, na chwilą nraymilkt, odpSdzit oninerg, 
Pomyélat: Trudno jest ,,Satiram’’ dzisiaj , non scribere’’ 
w dniu, w którym trzeba wszystko przyjąć do swych uszu, 

Z okazyi tak rzadkiego dziś jubileuszu, 

Zwłaszcza, że w tej kombinacyi rzeźby i oftalmologii 
Dopatrzedby się można przecież analogii. 

w okulistyce sublimat, w sztuce ,,mures ridiculi’’ 

Kbo tu związku nie dopatrzy, niech ginie od kuli, 

Bo stare francuskie przysłowie ma tq wielkie szanse 7 


,.De sublime au ridicule est une petite distance.’ ” 


A teraz postuchajcie, czy to nie uciecha, 


Kiedy się nagle we drzwiach Scheitter nam uśmiecha, 
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I po przez zroszone ziote okulary 

Śledzi w całym lokalu zgromadzone pary 

zanim wejdzie i siądzie na starej kanapie 

/ficeprezydent drugi czasem na niej chrapie/ 

Bo gdyby się tu znalazł profesor Wacholec 

Wyleciatby już scheitter jak z fistuły bolec 

A gdyby tam zaś siecział pan Bukowski z Gazu 

Ozmychnątby nasz fizyk do domu odrazu 

Urządzitby też fuga chodby i do czarta 

Gdyby zoczyt ifernificencyę z mianem Bonaparsa, 

Bo straszną on nienawiść do rektora czuje 

Co berta 186161100106 dzierży, wyrywa, plombuje. 

Ze wecholzea nie clerri,~ to różne gadanie, Ree hee apr 
Powodem tego jakieś nieudate zabalsemorenie, 
Nieboszczyka, które mimo? £e wykonane catkiem po nauce 
zupełnie ,,lege artis’’ /oápowiednio cztuce/ 

Od zepsucia ciała jednak nie sohronito 

Ale denata nagle z śmioroj obudziło, 

Bo mu zamiast cerezyny przez pomytkę zastrzyknięto wódki 
Tak, Że jego sen śmiertelny-rzecz dziwna — byt krótki, 
Obudził sią, oczy otwart, dzieńdobrwy powiedziat 

I umówionego honoraryım sa belsamy nie dat, 

Przecież to arcy wesote — no dajciaż mi racye- 

Miasto, eo takie miewa operacye. 

Może to wszystko możne miądzy bajki włożyć, 
Na dziś trzeba byto fakt ten wa wiersze utożyć. 
Od tego czasu lekarze na naste ,,collapsy?? 


Ordynują przeważnie koniaki i sznapsy, 


Kraków nasz obrzydliwy |? brudny!? wy niewdzięczne syny, 
Wierutne ktamstwo | czysty ! jako tzy urny ې مک‎ 
Z której oxal, białko, cukier í inne ‚‚rozezyny’’ 


Postracal Doktór filtzofii, doktór medycyny. 
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Cenna ta jego praca — bo metodo — logicznie 

Jako filozof — jako lekarz dziata uretycznia — 

Go nie znajdzie w Kancie, Heglu, w Nitschem, w Juvenal@, 
To wybada analizą w szklannym urynale, 

I czy ta analiza będzie quasi — syntetyczną ! 


qualitatywne — logiczną czy uretrotoniczną, 
SMAC 


Medyczną, filozoficzna, وحصي‎ ١ 
Jedna mu konsekwentnie klientelg Ticzna. 
A za jego badania nad wodą z ceweezki 


Trzeba najmniej zaptacić dwie srebrne piąteczki. 


Genny to bardzo człowiek, innych ludzi ceni, 
Michałem na Seriezkowie, Serikowski sig mieni 
I tylko dla pacyenta, eo nieczysto sika, 


wszelki respekt u niego natychmiast zanika. 


A jednak trochę dziwno, że za ,,brak’’ stodyezy 
zamiast za ,,nadmier’’ tyle sobie liczy. 
;,Heilige Wahrheit? nie tu nie pomoże, 


Daruj mi te Zarciki drogi profesorze ! 


Otóż niezbity dowód macie mili biesiadnicy, 

Ze niezwykta czystość panuje w Piastowej stolicy, 
Bo gdzieindziej urynę i podobne soki 
Bezpośrednio wlewają w miejski dót gtęboki. 

U nas, nim się pozbędziem sosów lub uryny, 
Klaruje ją doktór filozofii i wszechmedycyny. 


Za 
Otóż ma wszystkie zarzuty, jakie memu Krakowowi 


Ktokolwiek, kiedykolwiek i gdziekolwiek powie, 
Gotów jestem takimi marnymi rymami 

wyganiać za rogatki i puszczać do bani. 
Jednak.drodzy panowie dla rymu marnego 
Mógłbym się jeszcze dostać do sądu karnego — 
Dlatego daruj mój radco Muczkowski 

Profesorze Ekielski, zacny Wernikowski, 
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۱ to, co dla jubileuszu z chącią rozpocząłem, 
I z całego serca i skończyć pragnąłem. 
Urwę tem SĘ a Panie Mecenasie | 
Tadziu Federowiczu, Ty | coś mie w owym czasie 
Kiędy jako ma drzewie starem , —— nie zeschnisten 


Pudeiiy liście ze ٨ 2 
deste سن‎ oom, 


czułym sentymentem‏ با 

Dla ulżenia sej beznadziejnej erotycznej mąki 

Pocieszates mnie ci chen i znamiennem uściśnieniem ręki 
د نه‎ mie palcem tajemie po dioni 

Mówiąe:,,Nie rÓb£e pan awantur, niech Pana Bóg broni! 

zyj i dla pamiąci westchnień mych pod kopcem 

Zostań mi tym arcynditym i przystojnym chłopcem 


A na koniec: Ty polski synie Alpionu | 
پر‎ zen. 


Zyczą 01 zawsze w ëtt? a nigdy do ,,pionn’? 
Zyj nam i goń po Rynku, Krakowski ووي‎ Dickensie , 


Kochany Panie radeo Bąkowski Klenensie | 
O którym za lat kope mówić pada mkodzi: à 
Patrzcie | to juź PRZEDOSTATNI , co tak za تمه‎ chodzi, 


a دت‎ APE 


00000-222000 
سس 


OSTATNI 5” 5 


TEE ne 


Kraków, dnia 10. lutego 1905. 
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Zbiór Zyciorysów moich jaciół od serca i stołu u Wentz 
8) لر لر لر لاک لال د لا رلا لاه‎ BCE Eege Reesen 


i napisał'DriKlemeńs Bąkowski Adwokat i Radca miejski. 
NR.Iszy.€JAN BAPTYSTA TRANSRURANOS ZAWIEJSKI 


Architekt--Krakowianin 
sodalis kongregacyi kpinograficznej Im.Glemóńsa Boncoviusza, 
Architekt stór.król.Miastá Kr&kowá-prowizoryezny zastępca 
tymczasowego kierownika urzędu 'budownictwa mie jskiego-Referent 
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przesyła korektę szanownego manuskryptu 


z podziękowaniem 


Jan Baptysta Transruranus Zawiejski. 


Wielmoznemu Panu Radcy miejskiemu 


przesyla Jan Zawiejski, architekt, Rad. Bud. miej. 
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„Curriculum vitae“. 


ARCHITEKT 


JAN ZAWIEJSKI 


RADCA BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 


KAWALER AUSTR. ORDERU FRANCISZKA JÓZEFA, 

RZADOWO AUTORYZOWANY ARCHITEKT CYWILNY, 

B. C.K. PROFESOR BUDOWNICTWA W WYŻSZEJ PAŃ- 

STWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE, 

KONCESYONOWANY BUDOWNICZY — URODZIŁ SIĘ 
20 CZERWCA ROKU 1854 W KRAKOWIE. 


Po ukończeniu szkół średnich i po złożeniu egzaminu dojrzałości w Gim- 
nazyum Św. Anny w Krakowie (świadectwo z d. 1 Lipca r. 1872) rozpoczął w Kra- 
kowie przygotowawcze studya do wstąpienia do król. bawarskiej szkoły politechnicznej 
w Monachium, gdzie przyjętym został w poczet zwyczajnych słuchaczy wydziału inży- 
nieryi i według świadectwa z d 1-g0 Marca 1873 r. otrzymał za półrocze 1872/73 
„celujące« i „bardzo dobre“ stopnie. 

Z powodu nadwątlonego zdrowia zmuszony był studya swe w Monachium 
przerwać, następnie, po złożeniu wstępnych egzaminów, został zwyczajn ym słu- 
chaczem c. k. politechnicznej szkoły w Wiedniu, gdzie według Indeksu 
tejże szkoły z d. 24 Lipca r. 1878 ukończył, po przepisanych pięcioletnich studyach, 
szkołę budownictwa pod znakomitymi Profesorami: Waplerem, Kónigiem, Dode- 
rerem i baronem Ferstelem. 

Po ukończeniu studyów politechnicznych udał się w podróż do Włoch, gdzie 
pół roku przebywał, studyując najznakomitsze pomniki budownictwa w północnych 
Włoszech i Toskanie. 

Dnia 1-go Stycznia r. 1880 przyjął go jego profesor, c. k. nadradca budowni- 
ctwa architekt baron Henryk Ferstel, najznakomitszy architekt swego czasu, do swego 
biura przy budowie nowego c. k. Uniwersytetu w Wiedniu, gdzie z małą 
przerwą pracował aż do dnia uroczystego otwarcia tegoż gmachu i w dniu tymże zo- 
stał przez c. k. radcę dworu Karola Koechlina, kierownika budowy, przedstawionym 
Cesarzowi, jako współpracownik tej budowli. 

Działalność jego przy budowie c. k. Uniwersytetu w Wiedniu potwierdzają dwa 
świadectwa, jedno c.k. Profesora architekty barona Ferstela, drugie c. k. radcy dworu 
Koechlina, byłego szefa departamentu budownictwa w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
gdzie między innemi znajdują się następujące ustępy: 


„Herr Zawiejski, der durch die grosse Zahl und Mannigfaltigkeit der 
„ihm iibertragenen Arbeiten Gelegenheit zur Ausbildung seiner Talente und 
„zur Erweiterung seines Wissens fand, hat sich seinen Verpflichtung stets mit 
„grósstem Eifer und strengster Gewissenhaftigkeit unterzogen, durch seine 
„Tätigkeit und Umsicht hat er mir nennenswerte Dienste geleistet und 


„gleichzeitig seine Fähigkeiten und Kenntnisse derart entwickelt, dass ich Ihn, 
„der nun freiwillig aus meinem Atelier scheidet, meinem Fachgenossen auf 
„das Beste empfehlen kann. 


Wien am 1 November 1882. 


v. Ferstel 
k. k. Oberbaurat m. p.« 


Po dobrowolnem wystąpieniu z biura budowy Uniwersytetu wiedeńskiego (jak wyżej), 
udał się Zawiejski do Niemiec, aby zapoznać się z tamtejszem budownictwem, wstąpił 
w Berlinie do biura sławnych architektów Kaysera i von Groszheima, gdzie po ukoń- 
czeniu działalności otrzymał świadectwo z dnia 7 Listopada, które stwierdza między 
innemi: 

„Er verlässt das Atelier zu unserem grossen Bedauern und mit unse- 
„ren besten Empfehlungen. 


Kayser und von Groszheim m. p. 
Architekten.« 


Po podróży w Niemczech i po Śmierci Ferstela powołanym został powtórnie 
przez c. k. nadradcę budownictwa i kierownika budowy wiedeńskiego c. k. uni- 
wersytetu Koechlina do współudziału w ukończeniu tego monumentalnego bu- 
dynku i otrzymał świadectwo, które między innemi brzmi: 


„Der Gefertigte, dem das Wirken dess Herrn Zawiejski beim Baron 
„Ferstel genau bekannt ist, kann den Angaben des Zeugnisses (Ferstels d. d. 
„1/11. 82.) nur zustimmen und es mag dieses seine Bestättigung auch darin 
„finden, dass in Uberzeugung von seinem umfassenden, technischen und 
„architektonischen Wissen, seiner umsichtigen Tatigkeit bei einer Bau- 
„führung der Gefertigte bei Vollendung des Universitätsbaues Herrn Zawiejski 
„zur Mitwirkung aufforderte, wonach derselbe von 1 Februar 1883 bis ersten 
„November 1884 in dieser Verwendung: bei mir in Wirksamkeit stand und 
„die Vorausetzungen vollkommen rechtfertigte. 


Wien 31 Januar. 1885. ; 
Koechlin rn. p. 


k. k. Oberbaurat u. Leiter des Universitütsbaues.« 


Po zamknieciu atelier $p. Ferstela resp. Koechlina udal sie Zawiejski ponownie 
do Włoch, a po powrocie stamtąd wziął udział wraz z swym kolegą Niedzielskim w mię- 
dzynarodowym konkursie na budowę „Domu Zdrojowego“ („Kurhausu“) w Krynicy, 
rozpisanym przez c. k. Ministerstwo rolnictwa — otrzymał. I-szą nagrodę a J. E. 
Pan Minister rolnictwa hr. Falkenhayn polecił mu budowę do wykonania. — Aż do 
ukończenia tejże budowy bawił Zawiejski stale częścią we Lwowie — aby mieć sty- 
czność z Wys. c. k. Namiestnictwem i c. k. Dyrekcyą domen i lasów w sprawach 
tejże budowy — częścią podczas sezonu budowlanego. w Krynicy, gdzie osobiście 
kierował budową aż do ukończenia i otwarcia tejże. 

Podczas tej. czynności w Krynicy. wypracował Zawiejski bezinteresownie projekt 
rz.-kat. kościoła dla komitetu tejże budowy, któremu przewodniczyła Sp. księżna 
Leonowa Sapiezyna i. hr. Józef Męciński — projekt ten ocenił c. k. nadradca architekt 
Setti i polecił go do wykonania. — Zawiejski prowadził budowę tegoż kościoła w Kry- 
nicy osobiście, gdzie wykonał prócz tego szereg projektów. dla tamtejszych obywateli, 
jakoteż z własnej inicyatywy projekt fasady dla c. k: pałacu sprawiedliwości we Lwowie, 
a wreszcie projekt na konkurs międzynarodowy na budowę Schroniska księcia 
Lubomirskiego w Krakowie — który -w myśl reskryptu c.k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. 10' Maja r. 1888 L., 1275 M. J. przez wysoki rząd zakupionym 
został. Pp IS 3 


Następną większą pracą Zawiejskiego był projekt konkursowy na bu- 
dowę gmachu dla Kasy Oszczędności we Lwowie — który odznaczony 
na konkursie, zakupionym został. 

Najznaczniejszą następnie pracą Zawiejskiego był projekt konkursowy na bu- 
dowę teatru miejskiego w Krakowie. — Na odnośnym konkursie międzynaro- 
dowym otrzymał Zawiejski 111-083 nagrodę pomiędzy 21 konkurentami, gdy jednakże 
żaden z nadesłanych projektów nie nadawał się do wykonania, rozpisała Świetna Rada 
Miasta Krakowa ponowny konkurs, którego rezultatem było przyjęcie projektu Zawiej- 
skiego i oddanie mu artystyczno-technicznego kierownictwa tejże budowy. 

Ogłoszone sprawozdanie Komisyi teatralnej, na podstawie którego gmina Miasta 
Krakowa powierzyła budowę teatru w Krakowie Zawiejskiemu, brzmi między innemi: 


„Pan Zawiejski przy obydwu konkursach i przy wniesionych alterna- 
„tywach dał się poznać jako architekt, posiadający niezwykłej miary zdolności 
„i wykształcenie fachowe i tak wybitny talent wrodzony i artystyczny, że na 
„takowych przy oddaniu mu pracy około projektu i budowy śmiało polegać 
„mozna“. 


W czasie konkursu na budowę teatru krakowskiego osiadł Zawiejski w Kra- 
kowie i wykonał tu projekt konkursowy na budowę Muzeum imienia Cesarza 
Franciszka Józefa we Lwowie i otrzymał zań ll-ga nagrodę. 

Ogłoszono ponowny konkurs na tę budowę — Zawiejski został do współ- 
udziału w nim zaproszonym — wykonał w r. 1891 ten drugi konkursowy pro- 
jekt na to Muzeum. 

Po otrzymaniu budowy teatru został Zawiejski c. k profesorem budowni- 
ctwa (konstrukcyi budowlanych) w, Wyższej państwowej szkole przemysłowej 
w Krakowie, gdzie czynnym był od początku roku 1890 aż do ukończenia roku 
szkolnego 1804. 

Po ukończeniu budowy teatru miejskiego, którą osobiście od początku aż do 
uroczystego otwarcia kierował, otrzymał Zawiejski wiele zaszczytnych odznaczeń — 
między innemi zamianowała go Świetna Rada Miasta Krakowa honorowym konserwa- 
torem budynku teatralnego i odznaczyła go nadzwyczaj zaszczytnym dyplomem. 

Dyplom ten zaopatrzony „ku wiecznej pamięci Wielką Pieczęcią stoł. król. Miasta 
Krakowa* zawiera między innemi następujący ustęp: 


„Dzięki świetnemu talentowi Wielmożnego Pana, Jego niezmordowanej 

„pracy, gorliwości, sumienności i przezorności, miasto Kraków wzbogaciło się 
„gmachem pamiątkowej wartości, z którego moze być dumnem i które sze- 
„roko rozsławiło nazwisko polskiego architekty. Jakkolwiek samo poczucie 
„godnie spelnionego obowiązku dostateczną winno być nagrodą artysty, 
„urasta ona i staje się cenniejszą, gdy uznanie dla dzieła wyraża ten, który 
„dzieło wykonać polecił. Dlatego też Rada miasta, uchwałą z d. 12 lipca 1894, 
„postanowiła wyrazić Wielmożnemu Panu uznanie i gorącą podzieke za do- 
 „konanie s budowy teatru oraz zamianować Go honorowym tego budynku 
„Konserwatorem, nie mogąc na innej drodze uczcić Jego zasługi dla rodzin- ` 
nego miasta i Jego talentu jako artysty“. 


Najwyzszem odznaczeniem dlań było udzielenie mu Krzyża kawalerskiego 
Orderu Cesarza Franciszka Józefa, który uroczyście raczył mu; wręczyć J. W. Radca 
dworu Kazimierz Laskowski w dniu 19 września r. 1894 — przyczem zaszczycił, Za- 
wiejskiego słowami zaznaczającemi:. że najwyższe to. Cesarskie ` odznaczenie „zasłużył 
sobie nietylko pracą około budowy teatru, ale mimo tego nader wielkiego: zadania 
równoczesnem sumiennem wypełnieniem swych obowiązków profesorskich, ` 


Twórca budynku wielkiej opery w Paryzu, znakomity architekt Charles Garnier, 
pisze w piśmie: Ministére des travaux publics. Paris 9 Janvier 1894 między innemi 
do Zawiejskiego: 


» Cest, qu'en réalité vous avez réussi on ne peut mieux votre monument: 
„le goüt et le soin de l'artiste se montrent dans toutes. le parties — dans 
„les ensembles comme dans le détails . . . 
„cela me permet de vous dire que votre theätre vous fait à vous non 
„Seulement honneur, mais encore à la ville de Cracovie et aux juges qui ont 
„été bien inspirés de vous choisir . . . 

„Je me demande si vous n'avez pas fait quelques etudes en France, 
„ou bien si chez vous il y a actuellement des écoles qui conduisent à cet 
„excellent résultat . . .^ 


Po ukończeniu budowy teatru zmuszonym był Zawiejski prosić o dłuższy urlop, 
aby wyjechać dla poratowania zdrowia. Wyjechał do Włoch, gdzie bawił przeszło pół 
roku, zwiedzając głównie Genuę i Rzym. Po powrocie z Włoch powrócił do swych 
obowiązków nauczycielskich i jeszcze przy końcu roku szkolnego 1894 egzaminował 
przy egzaminach głównych. 

Stosunki rodzinne zmusiły go do przebywania dłuższego w Wiedniu i Niem- 
czech północnych, wskutek czego, nie mogąc się spodziewać dłuższego urlopu, zrezy- 
gnował w r. 1895 z posady c. k. profesora. Podczas pobytu w Wiedniu wykonał pro- 
jekt konkursowy na Muzeum tech.-przemysl. Im. Cesarza Franciszka Józefa — jury 
przyznało na tym konkursie trzy równe nagrody projektowi Zawiejskiego, śp. Knausa 
i Dr. Zubrzyckiego. — Budownictwo miejskie nie otrzymało jednak tej budowy do 
wykonania. 

Dla wystawy paryskiej w r. 1900 wykonał Zawiejski kilka projektów: na pawi- 
lon restauracyjny wiedeński i na wielki wodotrysk monumentalny „Chateau ۰, 
opisany szczegółowo w „Science Francaise" 26/11 97 Paris. 

Krytyka Zawiejskiego, ogłoszona w wiedeńskim dzienniku „Vaterland“ 5/2 99 etc. 
o przebudowywaniu wielkiej opery wiedeńskiej na sale balowe — które Zawiejski 
uznał za złe, wywołała w dziennikach wiedeńskich kilkotygodniową polemikę, zakoń- 
czoną uznaniem krytyki Zawiejskiego do tego stopnia, że na rozkaz Cesarza zanie- 
chano raz na zawsze tej przez kilkanaście lat stósowanej adaptacyi. 

Dotyczący publiczny odczyt Zawiejskiego w „Oesterreichischen Ingenieur- und 
Architekten-Verein* w Wiedniu ogłoszonym został w Czasopiśmie tegoż stowarzyszenia 
(Nr 11. z 17/3 90). 

Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa Dolnej Austryi z 2 maja 1898. L. 34.994 
otrzymał Zawiejski rządowe upoważnienie jako architekt cywilny z siedzibą w Wiedniu. 


Stowarzyszenie: „Zentral Vereinigung der Architekten der im Reichsrate 
vertretenen Königreiche und Länder“ w Wiedniu, przyjmujące w swe grono 
tylko architektów wybitnych i wykluczając architektów - przedsiębiorców, 
mianował go swoim członkiem. 


W roku 1895/96 wziął udział w konkursie na budowę nowego teatru we Lwo- 
wie, tem chętniej, że konkurs rozpisanym był tylko dla Polaków i Rusinów —-i szczyci 
się tem, że był jedynym architektą, który z poza obrębu miasta Lwowa podjął się 
walczyć o nagrodę w tym patryotycznym konkursie! Przyznano mu drugą nagrodę. 

Po ukończeniu studyów, po odbyciu praktyki u najznakomitszych architektów, 
po wzięciu udziału w 10-ciu konkursach li tylko polskich, nagrodzony we wszystkich 
bez wyjątku — po wykonaniu całego szeregu najrozmaitszych projektów i budowli 
za granicą, po odbyciu kilkakrotnych podróży naukowych, wrócił do rodzinnego miasta 
Krakowa i wstąpił do służby miejskiej, mianowany w r. 1890 „Architektem miejskim“, 


i po dziś dzień bez przerwy służy miastu w urzędzie Budownictwa miejskiego. — 
obecnie jako Radca Budownictwa. 

Przez ten czas wykonał podpisany między innemi następujące wybitniejsze 
prace dla Gminy miasta Krakowa: 


A) Projekty. 


1) Projekt na przebudowę starego teatru. 


2 na Hale targowe na Małym Rynku. 

5) 17 rekonstrukcyi Sukiennic. 

4) — teatru ludowego. 

adaptacyi strażnicy pożarnej.‏ یں ات 

D » szkoły wydziałowej przy ulicy Czystej. 

EE na budowe nowego ratusza w Krakowie. 

a » szkoły im. Baranieckiego.‏ ل 

9( à 1 » dla gospodarstwa domowego: 
110 ty » n » dla robót kobiecych. 

7 na gmach c. k. Seminaryum nauczycielskiego. 
12 ۵ adaptacyjny na Muzeum Narodowe na Wawelu. 


13) Projekty na dziesięć budynków sanitarnych na „Kontumacyi" (szkice 1: 200). 
14) Projekt szkoły na Nowej Wsi | ; 
E EE 770 

16) » domu akcyzowego przy nowym moście na Wiśle. 


B) Budynki. 


1) Przebudowa szkoły robót kobiecych. 

2) » » Sw. Scholastyki. 

3) " » budynku Czerwonego Krzyża. 
4) Budynek szkoly przy Rynku Kleparskim. 

5) " » » ul. Topolowej. 


6) " » » ul Lubomirskiego. 

T) » » » ul Loretańskiej. 

8) » » » ul. Kapucyńskiej. 

9) " Akademii handlowej. 

10) " szkoly przy ul. Waskiej. 

11) » » przy ul. św. Wawrzyńca. 

12) » » przy ul. Szlak. 

19) n »  W Ludwinowie. 

14) 7 » na Czarnej Wsi 1 
15( » » na Pólwsiu Zwierzynieckim J aya 
16) » » na Debnikach (w wykonaniu). 
17) » » na Zwierzyncu » 


18) Restauracya domostw obok kosciola $w. Idziego. 


Oprócz tych prac wykonal podpisany caly szereg projektów adaptacyjnych etc. 
i wszystkie kosztorysy do wymienionych projektów i budowli. 

Nadto za zezwoleniem Świetnego Prezydyum miasta wykonał podpisany pro-. 
jekty na budowę teatru w Tarnowie, na Budowę Domu Izby rękodzielniczej — domu. 
dla Gminy Ewangielickiej i na wlasny „Jasny Dom« przy ul. Biskupiej w Krakowie. 

Nie majac sposobnosci do wykonania prac architektonicznych wielkiego pokroju —. 
albowiem budowa Muzeum przemysłowego i przebudowa » starego teatru" nie zostały wy-.. 
konane przez Budownictwo miejskie — a projekt na budowę nowego ratusza nie.przy-.. 
szedł do skutku — zmuszonym był podpisany od czasu do czasu brać udział e eil, 
kich konkursach architektonicznych i. tak wykonał w czasie. swego urzędowania: | 


1) Projekt konkursowy na palac pokoju w Hadze („in engerer Wahl“) — praca 
publikowana w dziele „Friedenspalast in Haag“ Wassmuth, Berlin. 

2) Projekt konkursowy na Izbe handlową we Lwowie (2-ga nagroda). 

3) Projekt konkursowy na budynek dla c. k. Ministeryum wojny w Wiedniu. 

4) Projekt konkursowy na budynek Dyrekcyi c. k. Kolei państwowej we Lwo- 
wie (1-sza nagroda). 


Wydział krajowy zaszczycił Zawiejskiego uznaniem za budowle szkół miejskich 
w Krakowie. 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, pod zarządem L. K. Górskiego. 


Architectus fransruranus. 
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Kraków. 1910. 


Jestesmy po kolacyi- toasty i mowy 
skonczone- wszelkiej tresci i röänej wymowy- 
Wszystko to dobre byto- sktadnie sie ztoäyto, 
co sie tu zjadto, wypito, möwito i 

dla okazania czci- uciechy- uznania- honoru 
dla Pana W. Prezydenta- c. k. Radcy Dworu! 


A jednak czuję (co mnie mile drażni), 

że jeszcze czegoś chcecie, co w dowód przyjaźni 

dla SOLENIZANTA trzeba może zrobić, 

aby GO po tem wszystkiem w humor usposobić... 

Korci mnie ta obserwacya- to może przywara, 

ze umnie humory nad honory- jest to skłonność stara! 


Muzo! - rozerwij pęta- przetnij łańcuchów ogniwa, 

Niech sie ma dusza rozgada, rozbaje, rozspiewa, 

Niech się wzniesie nad poziom Placu Wszystkich Świętych, 
Ponad ¡niveau' parceli „skrzydłem! już zajętych, 

Ponad pałac Larysza-- Wierzynka one mury szare, 

Nad granice Zwierzyńca, gdzie się gnieździ SARE! 


Zapomnij duszo moja, żeś jest w Magistracie 
na wreszcie uchwalonym służbowym etacie, 

że w licznej urzędników poważnych falandze 
pokutujesz odwiecznie wciąż w tej 7-mej Randze / 
z „dotychczasowymi poborami" w cudzysłowie słowa, 
Bo to nomenklatura w Magistracie nowa, 

zapisana dokładnie do pensyjnej księgi 


wiernie według wonczas złożonej przysięgi! 


Nirwano! wróó na chwile listopada ozasy, 


pazdziernikowe tygodnie- wróó nasze wywczasy, 

Kiedy w Sejmie we Lwowie pieśni Ukrainy 

wabią z naszej stolicy jej najlepsze syny- 

Pustoszeje Prezydyum- cisza za biurkami, 

bo i „drugi syn najlepszy" fruga z przepiórkami. 

Ba nawet Pan Grodynski nie ma dla nas czasu, ¿9 
Sprostowania pisze do rannego „Czasu!, 

Wbiurach ciemno- w wygódkach Jasno, a u Radcy Kłeczka 

świeci się wiecznie światło- ta „pilności świeczka! 

Mówią, że wcale w domu nie nocuje, 


nad spławnością Młynówki jeszcze wciąż pracuje! 


Wróćcie złote godziny! gdy w cichych pokojach 
odpocząć może serce, umysł po tak ciężkich znojach, 
Kiedy „dziennik!, ,expedyt"- telefonów sznury 
drzemią wsparte na kartach nietkniętej filury, 
Mikołaj tytoń kręci - Paweł słów nie knuje: 

że Pan Prezydent dzisiaj także nie przyjmuje! 
Kannenberg ze syndykiem- jak Meilhac-Halevy 

piszą do spółki dramat- coć się pono krewi 
aktualnego- tytuł sztuki trudny, 

bo temat ma drażliwy, smutny a nie nudny - 

na wpół realistyczny, na wpół Hauptmannowski, 
maluje osobiste dramatyczne troski 

komisyi teatralnej- co miała gotowe 

dwie ukwalifikowane damy salonowe, 

wtem Bóg raczy wiedzieć- co się naraz stało, 

że całe „fait accompli* nagle się rozwiało-- © 
Wtajemniczeni szepcą: dobra będzie sztuka- 

w jaki sposób się u nas primadonny szuka- 

Tytuł sztuki ludowy pono: „Bednarz z Pawlikowa- 


czy coś pokrewnego-- resztę tajemnica chowa- 
Powtórzę może bajkę za jednym dziennikiem, 
że to rekwizytorska sprawa ze starym „Siennikiem!, 
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Wróćcie me złote czasy, gdzie nie brak ochoty 
Architekcie miejskiemu tworzyć-- anegdoty- 

I nura dawać z biura- nie mówiąc nikomu 

na Łobzowską ulicę do „Jasnego domu", 

gdzie w sąsiedztwie za sprawą „czystości“ Fizyka 
parka za parką więcej już nie znika 

w łazienkach tem wsławionych, że według wodomierzy 
woda w wannach tam nie pluska, ani w rurach bieży, 
konieczną więc rzeczą było ten instytut znieść! 

z liczbą orientacyjną: „sześć zero i sześć*! 

0 tej sprawie napomkne tylko tak w nawiasie, 
erotyczne refleksye dzisiaj nie na czasie. 


Złote to dla nas czasy, gdy Rada Krajowa 

naszych Jaśnie Wielmożnych zabiera do Lwowa 

i kiedy nadchodzą wskazane miesiące 

polowań na sikorki, kaczki, gąski fruwające, 
dzieją się wtedy u nas W Magistracie 

rzeczy, o których nawet pojęcia nie macie! 

Nie wierzycie? słuchajcie, zaraz się dowiecie, 

co się dzieje niesłychanego w urzędniczym świecie! 
Otóż czybyście Panowie temu uwierzyli, 


Żeśmy samowolnie W dziale A etat pomnożyli- 


Mamy nową urzędniczkę- urodziwą Panią 

nikt nie łaził do Prezydyum dla protekcyi za nią, 
nikt za nią nie głosował, nikt jej nie popierał, 
nikt Jej kwalifikacyi nawet nie przezierat, 
Została ,Starsza Inspek-trowa“-- żadnych ceregieli 
najbliżsi Jej znajomi o tem nie wiedzieli 

a jest to niedyskrecya dzisiaj przy kolacyi 
zdradzać tajniki takiej nominacyi-- 

lecz skoro się już stało - co się nie odstanie - 
cierp za tę samowolę mój ty Rzymski Janie 


Musisz i nadal działać-- stale, konsekwentnie 


starać się i nie myśleć nigdy obojętnie 
o mnożeniu etatu w domu- bez żadnych ceregieli, 
choćbyśmy się nie na czasie o tem dowiedzieli!! 


Natchnij mnie wreszcie Muzo- co by tu powiedzieć- 

abym nie musiał (co mi straszne) w milczeniu tu siedzieć ۵ 
i aby tak powaäne usta naszych dygnitarzy | 
umaiły się śmiechem- to zawsze „do twarzy": 

Nie łatwo tu w chłodnej sali- gospodarz w Londynie 

ze szlachectwa-- win „Menusöw' w całej Polsce słynie- 

Dziwna! bo z rodu Jego żaden protoplasta 

nie wyrabiał niczego ni z mięsa, ni z ciasta 

i od czasów Ajaxa-- żaden szlachcic Jaxa 

nie myślał zgoła- co to hotelowa taksa 

i tyle się rozumieli na wielkich hotelach, 

że w hotelu Lambert książe sadzał ich w FOTELACH; 

to też'się księciu Panu ładnie odwdzięczyli, 

że stary jego pałac na hotel Kupili 

i w żadnym z wielu znanych w świecie „grand-hoteli!! 

nie znajdziesz (na pamigtke) tylu dziwacznych FOTELI. 


co Widze?!- czy to rysa, czy to jakas SZPARA 

ot tam (popatrzcie) koto lewego bocznego filara 

pod ,brzuszkiem" sklepienia „nóżki popuściły! 

i fuge pionowa- widaé rozluźniły!!! 

Mimo poetycznego mej Muzy natchnienia, 

mimo dobrego wina, smacznego jedzenia, A 
myśl ma odwodzi zawsze taka podejrzana SZPARA- 

ot tam koło lewego bocznego filara!! 


Tylko spokój Panowie!- Budownictwo obecne- więc w tej 


oto sali 


ani się nic zasypie-- ani się zawali 


و 


i niktby lepszej rady nie byt w stanie skleci6, 


aby „komisyjne zbadanie sprawy NATYCHMIAST" polecić. 


Tak się też stało! 


Prezydent zmarszczył czoło, nagle wstał od stoła, 


zrobił się rwetes w sali dookoła: 

„tu się bawić nie będziem dłużej w sentymenta! 
(jest to znana właściwość Pana Prezydenta) 
„zbadać natychmiast podejrzaną SZPARĘ, 

„Ww jaki sposób- objaśni Radca Dworu Sare 


„a jutro rano- czy wieczorem- sprawę dokładnie mi zdacie 


„na mięszanej komisyi u mnie w Magistracie- 
„jesteście tu technicy rozmajtych zawodów, 
„aby dociec prawdziwych tej szpary powodów, 
„czy ona nie powstała może z przeciążenia. - 
„Bo o”to w tej sali i w tym tu bufecie 
„gości zbyt wiele nigdy się nie gniecie, 
„Więc może dzisiaj- gdzie stara i ciężka maszyna- 
„jak nasze Budownictwo, tej sali się ima, 
» popuscity filary- cegły się rozlazty 
„i niebezpieczne rysy na mury wylazły*! 
Prezydent wyszedł--- 
Badania wstępne rozpoczęte- zdania się ścierają, 
jeden po drugim badają, gadają, 
Policya budowlana, architekci gminni, 
wodociągi, gaziarze, elektrycy, inni 
prawnicy, Radcy miejscy, artystyczna Rada, 
Straż ogniowa, kanały, ów gada, ten bada, 
każdy według widzimisię szparę obmacuje, 
ogląda, dłubie, skrobie, nawet obwąchuje, 
rachuje, szkicuje, a gada i pisze; 
własnego słowa człowiek nie dosłysze! 


Jeden tylko w skupieniu zerka z pod cwikera, 
dotąd milczy i słucha, ręce już zaciera- 


| 
| 
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w cichem zadowoleniu, że na to gadanie, 


dopiero na komisyi będzie miał kazanie! 
Niechże się wygadają- myśli mądry Sare- 
ja sobie po cichutku sam obejrzę SZPARĘ. 


Udziela głosu Jaszczurowskiemu (ciekawe co powie): 

Świetna komisyo! Szanowni Panowie! e) 
Woda powodem tego! Patrzciez, ze w tej szparze 

wilgoci znaczne ślady, a jeśli rozwaze, l 
jak nieostroznie ludność z wodą się obchodzi- 

szpara ta (Panowie)- fakt niezbity- to skutek powodzi 
powstałej przez to pewnie, że gdzies wentyl kapat 

i ktoś nieoględnie za swój kurek łapał! ! 


Nie, Panowie! Mem zdaniem- Gajczak zaczyna zawzięcie- 
rozdarcie szpary powstało przez zbyt „krótkie spięcie", 
Ot cewka przepalona, wyłącznik wyjęty, 

606 wolt!- prąd to aż nadto napięty. 

Przepalone czynniki! Wszystkie szpary nowe 

w przepalaniu się mają powód, daję na to głowę. - 

A „krótkie spięcie" potem------ (uśmiechnął się Sare) 
powoduje przy silnym prąciu*) zawsze nową szparę- 

chyba, że szpara była stara, już dawniej przebita- 

nowa się nie otwiera- stara rozszerza i kwita! 


Weinberg, Riedel, Żuławski, miejskie brukotłuki, 

teorye wyłuszczają według ich nauki 

i sądzą: choć „Sławkowską! rzadko sie przewraca, 

to przecież jak co tydzień przewracanie wraca, - - 

(tu wrzucił także słówko pracowity Graca) هم‎ 
to jakies nazbyt częste, tegie ¡stemplowanie" 

równiez wyworaó moze Szpary powstawanie! 


*) Omylka drukarska — ma bye: pradzie. 
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Innego fachowego zdania 38 nasi gaziarze, 

którym zawód kazda dziure nosem badaó kaze- 

bo znaną rzeczą, Ze gazy, jesli sie gromadza, 
rozpychaja- a zwiaszcza, nieprzyjemnie kadzą. 

Pan Dąbrowski też sądzi: że to jest możliwe, 

że szparę rozepchało „ciało rozprezliwe", 

jakim jest gaz ¿wietlany- tem snadniej to twierdzi, 
że ten interes tutaj przecie trochg------ pachnie! 


„zakład czyszczenia" chlubi się ze swoim ,parere'm' 
zdaje się, że ktoś tam nadto kropił pod numerem, 
mógł wąż gumowy pęknąć- co się czasem zdarza- 

i niebezpieczną wilgoć w następstwach wytwarza. 


Ten argument przekonał, bo i inni znawcy, 

choć nie specyalnie fachowi, słowa sprawozdawcy 
zrozumieli i mogli przyznać, nie mając wątpienia, 

że takie szpary powstają nawet z zwykłego kropienia. 


Dyskusya wyczerpana, - Pan domu- go ma mury szare, 
chciał także coś powiedzieć, lecz mu przerwał Sare: 
W szparach mało doświadczony - - komisya zamknięta! 
Panie protokolancie! niech pan zapamięta 
dokładnie, co mówiono- są to ważne-fakty, 

a teraz pan zapakuj papiery i akty. 

Nakoniec jednak Panowie- muszę zapytać się Pana 
Radcę Budownictwa Zawiejskiego Jana, 

co to właściwie znaczy, że on, tak fachowa głowa, 
nie powiedział w tej sprawie ni jednego słowa?! 
Wycedzit to pan Hofrat z małym przekąsikiem, 
poruszając z uśmiechem czarnym swym wąsikiem. 


Świetna komisyo!- odparł zagadnięty- 
Milczę- umysł mój tą ciężką sprawą poważnie zajęty, 


ROS 


lecz, jesli macie ku temu ochote, 
powiem o jednej SZPARCE dobra anegdote. 


KONSTERNACYA!! Jak jeden wszyscy sie zerwali- 
takiej fachowej odpowiedzi sie nie spodziewali. 

Pan Hofrat sie zmarszczył.--- Pan nie ujdziesz kary! 
Wyräne mu przed swietami dwie dyscyplinary! 


Zgaszono wreszcie światła.-- Na koniec afery 
poszli oglądać dziurę kucharze, kelnery. 

Do jutra Panowie-- komisya mięszana 
odbędzie się wieczorem, a nie jutro zrana. 


Nastała noc.cicha, mroźna.-- Każdy w swoim domu 

śnił o szparze wczorajszej- co?- nie mówił nikomu. 

Tylko ja jeden przy wieczornym chłodzie, 

błądząc, znękany w Jagiellońskim grodzie, 

w rozmyślaniu, w westchnieniach szukałem tej zbroi 
(przeciw dyscyplinarce- wciąż mi w głowie stoi), 
którąbym odział serce miękkie z przyrodzenia 

i wytrzymał jutrzejszego gromy posiedzenia. 

Gwiazdy toną w błękicie po nocnym obiegu, 

mgła wieżyce odziewa, 18813 się gród od śniegu. 

Spojrzę-- naraz przedemną świeci moja gwiazdka wschodnia- 
o znam ją dobrze-- witamy się co dnia------- 

Dobry wieczór gwiazdo moja-- nie mów też nikomu 

o naszej ,Randce"- chodźmy do „Jasnego Domu! - ---------- 


Po tem wszystkiem zasnąłem- i dziwny sen mi przyszedł. 
Snito mi się, że Prezydent (jutro) przed komisyą wyszedł. 
Sprawa może lżej pójdzie- nie traćmy nadzieji, 

jakoś się może moja sprawa i ta szpara sklei! 
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Godzina piata.- Wszyscy sie zebrali 

ici, co wczoraj Radce Dworu fetowali, 

nie w sali Magistratu- W portretowej sali, 

którą z pośpiechem woźni „w 47 zlakierowali; 

fotel Prezydyum pusty, więc Pan Hofrat Sare 

poprosił (zawsze grzeczny) na fotele stare 

i już się miał rozpocząć dyskurzus fatalny, 

gdy zjawił się sekretarz sam prezydyalny 

i oświadczył: Prezydent w naradzie udziału nie bierze, 


wyjechał na miasto w ważnej i nagłej aferze!! 


0 gwiazdo moja wczorajsza! ty wierna istoto, 
wiesz, że mi się tylko rozchodziło o to, 

co mi się dzisiaj w nocy tak dziwnie przyśniło, 
że prezydenta jutro na sesyi nie było! 


Hm! Hm! -? 
Widziatem tez przed Grandem strazujaca warte, 
u woźnego w prezydyum z herbem wizytową kartę 
i fotografa „Nowości! -- jakby gnany batem, 
biegł do „Grand-Hotelu' ze swym aparatem. 
Oho! to jakaś rewizyta-- to będą powody, 
że może bez Jaśnie Wielmoznego dojdziemy do zgody. - 


Godzina wpół do szóstej- sala zwolna się zaludni- 
już wentylator w oknie obrzydliwie dudni, 

na stole trzy karafki z wodą- dużo będą gadać- 
już członkowie komisyi zaczynają siadać. 
Wszystkim na twarzach- wobec treści okólnika- 
wyraz słodyczy radzieckiej widocznie zanika 

i wszyscy jakąś troskę, smutek W oczach mają, 
„Silberbachiadę" epos sobie wspominają; 

ba! nawet wśród portretów wiszących we fryzie, 
widać, że i Jagiełłę jakaś sprawka gryzie, 
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bo tez rzeczywiscie- czy to nie rzeoz nata ls 5 

Zeby ogierowi pod ogonem w gipsie zrobita sie szpara 
i aby szpare zakryó- oto prosze panów- 

pakuje sie caty pomnik w skrzynie z fortepianów! 


Wybitne miejsce zajął pan poset Walenty, 

W sprawach SZPAR - kasy tegi, nieugiety; 

kto ze szpara sprawki zaczyna, musi „być przy kasie", 
a,czasem do Lombardyi zjechać (na parter w szparkasie), 
kto goły- niech da spokój. -- „Goliński' jednak przyszedł, 
lecz wobec takiej sprawy zaraz z sali wyszedł, 

tożsamo weterynarz „Fertig“ nie miał tu zadania 

o rozszerzaniu szpary dawać fachowego zdania, 

natomiast nie wszyscy zrozumieli, że w tej tu aferze 
„Dubeltowicz* dwa razy z repetycyą głos dzisiaj zabierze. 


Siadłem z boku i patrzę na tych wszystkich panów 

rozmaitych zawodów, rozmaitych stanów, 

patrzę z uwagą na postać Sarego, 

którego dobrze znam od czasu dawnego; 

zmienił się, trochę stwardniał, bo przecież „honores 

(stare to słowa) semper mutant mores“. 

(Hofrat temu przysłowiu z pewnością zaprzeczy- 

do rymu mi potrzebne, nie do samej rzeczy), 

a jednak dla stwierdzenia tego „przytwardnienia“, 

przypomnę panom scene pewnego zdarzenia 

w Budownictwie, gdzie szklarz Grünwald stary 

przyszedł do mnie w sprawie jakiejś terminowej kary.- 

Masz grzywnę, Panie Griinwald! - zapłacisz pan karę! 

- Zapłacę???- ich werd reden mit dem Hofrat Sare! 

Nic Panu nie pomoże, „tempora mutantur“, 

nie zaczynaj pan niepotrzebnych ze Sarem awantur. - 

Poszedł, lecz zaraz wrócił, zmiekty, jakby zbity, 

ten stary Grünwald, co ma (jak mówi) „najtwardziejsze 
` kluy*. 
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A co nie mówiłem!! „Oj joj!- jak on teraz został dworskim 
prezydentem, 

nie dasz mu rady nawet szklarskim dyamentem“. 

Tak, tak, panie Józefie!- Pomnij, a z toba i inni, 

ie choć wysoko ida, mięksi być powinni- 

może nie dlawszystkich, lecz dla tych, co hartu nie znoszą 


i w sercach swoich dla was szczerą przyjaźń noszą. 


Wróćmy na posiedzenie- jak w pasiece rojno. - 
Zacznijże się o tę szparę magistracka wojno! 
Potyczka się zapoczęła- twarze czerwienieją- 
jedni się irytują, inni kłócą, a nawet i śmieją. 
Pojedynek na słowa: ten tego ukłuje, 

ów psioczyć po krakowsku nic sie nie żenuje; 
jeden czcigodny Radca cos zbyt cicho siedzi, 
zasadniczo o takie sprawki nigdy się nie biedzi. 
Cisza panowie-- niech go nikt nie budzi, 

Tego, co tyle lat rzetelnie dla gminy się trudzi! 


Wtem ktoś, milcząc dotąd na starym fotelu, 

odezwał się: Niech Chronowski sięgnie w głębie 
"PORTEFELU" - 

to moja rada- co tu gadać- rzecz trżeba załacić 

i za naprawę dziury porządnie zapłacić! 

A właśnie kiedy Radca wyrzekł słowo: „PORTEFELU", 

wszedł szumnie Pan Prezydent.- Panowie- już o , PORTEFELU" 


mowicie??!!--- siadt, przycisnat dzwonek, Pawet sie 
pokazat: 

Mam lekkie pragnienie-- BILINSKIej wody przyniesó sobie 
kazat.--- 


Ten epizod mato kto spostrzegt (Sare tylko krząknął) 
Czy mam już powinszować?- leciutenko baknat------ 


A mnie się sen wyjasnit--- owa rewizyta-- 
ni słowa więcej o tem--- „AUSHALTEN"!!- i kwita. 


EP 7 


—-— ورس‎ A 


14. 


Nagle wszedł woźny Mikotaj---- Saremu do ucha 

cos szepnat.- Zerwat sie Hofrat- mow wiecej nie stucha! - 
Niepokój powstat- na to Szarski: Nie miejcie obawy, 
przyniesiono mu od Dobrzynskiej porcye biatej kawy, 
którą ogromnie lubi, nią sie zawsze krzepi, 


zwłaszcza, że elektrycznie palona i to coraz lepiej! 


Koniec posiedzenia się zbliża.- Sare wrócił, nie 
powiedział słowa; 

wszak miał mówić (coś się stało), siedział jak niemowa, 

jednak zupełnie pewny siebie (w dyskrecyi to chował, 

że Wczoraj po uczcie w łóżku filar obrachował). 

Zniknęła tajemnica. LEO dzierży treść tego sekretu, 

bo wychodząc z hotelu, wstąpił do bufetu, 

a tu „maitre d’ hotel" dzięki składa pięknie, 

że się wczorajszej szpary nikt więcej nie zlęknie, 

bo już dziś ze wschodem słońca przyszedł sam pan Sare, 

„Enfin seul" pomacał palcem i obejrzał szparę 

a zamiast (jak powiedział) gadań, atramentu, 

sprokurował „eins, zwei, drei“ wapna i cementu, 

dziurę w mig oblepiono i wycwikowano 

i wszystko było w porządku zaraz dzisiaj rano! 

Tak się skończyła owa słynna komisya mięszana, 

od tej szpary złośliwie „szparagową“ zwana, 

a szefom, co w szpare nos w$ciubiali, na pamiątkę dano 

,SOLO-SZPARAGÓW^* magistrackich ironiczne miano! 

Pan Prezydent dodał: Szparę oglądałem, 

paznokciem własnym troszkę poskrobałem. 

(Paznokciem!- naturalnie „ex ungue leonem“ 

mruknął prezes Turski pięknym barytonem! ) 

Otóż nie fatygujcie się Panowie- słowami po słowie- 

posiedzenie zamykam-- dobranoc Panowie! 
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Ot tak zawsze bywato-- radzili, nudzili-- 

Sare za wszystkich zrobit- tak jest moi mili- 

i wreszcie co sie pokazato?!- kto zatkat te szpare?! 
A któzby?- Nasz kochany c. k. Hofrat SARE!! 


KRAKÓW, dnia 8-go grudnia 1910, w sali Grand-Hotelu 


na uczcie dla Wice-Prezydenta JÓZEFA SAREGO, z okazyi 


zamianowania Go c. k. Radca Dworu. 


Zool 


Jako rekopis powielono na maszynie »DRUKARNI LITERACKIEJ«, 


Kraków, Jagiellońska 10, nakładem autora. 
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Dedykacya 
Odszyt popularny 
Na pewniaka 


Najlepszy z przyjaciół 


. Kolorowy repertoir 


Paternitas 

Święto w teatrze 
Aphrodisiaka 

W stabej godzinie zycia 
U Hawełki “ Dresura 
Obraza honóru 

Lojélny Ekonom 

Wentzla - DyskYetny usytek‏ تا 
Analiza‏ 

Polityk 

Kuragya klimatyczna 
Prestidigitator 
Postępowy archeolog 

Do moich znajomych 
Aprowizacya 

zdrowy żołądek 

Ciężka pokuta 

Wojenne nerwy 


Ottomana. 


ASG 


45% 


Mecenasowi Dr.K.B. 
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Pytano mnie nieraz,- czyby sig nie dały, 
Spisać dla naszych synów androny,kawały, 
Anegdoty,dowcipy,facecye,koncepty, 
Na złe humory ludzkie najtansze recepty 
Ktorymi od iû7 szkolnych do wieku późnego 
Pobudzixer do śmiechu mruka nie jednego 
Niwo,że były nieraz bodzcem Twej 17 
Kiedyś ich słuchać musiał kilkanafcie razy 
Więc aby Ci oszczędzić dalszego słuchania 
Ofiaruje: ge Tobi er. is . lecz do przeczytania. 
die be 


Be 


ODCZYT POPULARNY. 


io WS‏ ہم ہے ہے سے عت کے مم مت اچ MES‏ نټ d EEN‏ عل کے کے 


ro szony abym na cel sanitarny 

Przeczytał wam c08 W sposób popularny 

Zacznę od tego,że one medycyna 

To dzić na 653516516 nauka jedyna 

Co nie zna blagi bejek ani legend 

To udowodnić pragnie "asz prelegent! 

Powzól3ie,%e przytoczę niektóre wyniki 
01618768269 z rojej lekarskiej prektyki 

Nikt tego więcej dzisiaj nie zaprzeczy 

Że się choroby i sugestyą leczy 

Szozycić się moze nasz uczony Kraków 


. . 0 ^ $ 
Mielkim szeregier swietnych rezultatów 


Izaak Majer lat dradzieścia cztery 
Nizerny człoriek - żółtoszarej 7 
Biedak ortodox W zniszczonej jupicy 
Zjawił się u mnie 2 $lademi gruzlioy 
Badan: Zejete obu płuc kończyny 
Coreozkovenie i 6۴ plwociny 

die odzysiony = apetyt re mierny 

W obydzru płucach ropiące" kawerny 
Słyszę,że biedak 28 środek jedyny 


Bierze strzykamki niestety 2 morfiny! 


W takim przypadku jedyne nadzieja 
Sugestya leszyć biednego jerreja! 


9-7 285 0258 256 2801761217 56 bez końca 


Dajcie mi biagan ciepła, stonca | 198 


Ciężka to sprara > gdzie go n& południe 
Ucieścić = działo się to 7 Grudniu 

"A że mój pacyent miał próżne kieszenie 
Więc ani myśleć o Nizzy San - i e 

Nawet na pobyt i w tańszym 6 


Pieniędzy znikąd biedak nie dostanie. 


Tu juz jedynie sugestyi uzycie 

Wróció może choremu i zdrowie i życie 
I pewnym byłei.,że go uratuje 

Jeśli mu słońce wprost zasugeruje + 
Dlatego naraz wpadło mi do glory 
Nająć mu pokój u has na Basztowęj. 

I wmówić w niego,że przy tej ulicy 


Najlepszy klimat dla jego gruźlicy. 


Pokój malorał malarz teatrclny 

W gorący pejzaż merydyonalny 

A na suficie wymalował słońce 
Ceste,ziooiste promienie siejące. 

Ja nad tem słońcem dodałem żarowe 
Silne laxpki znane, Osranowe" 

Dałem termometr niby Celsiusza 

W którym słup rtęci woale się nie rusza 
I na czterdziestu stopniach sfiksovany 
Ciepiote znaczy bez żadnej 7 
Żeleński okno zasłonił witrażem 

Z podezrotnikowyn przepyszny pejzażem 


Mój pacyent mając przeozulone 7 
Dzień i noo leży pod słońcem bez przerwy 
Biogo odczuwa już skutki leczenia 

Qo dzień euforia nie do uvierzenia 

Wie było dla mnie zupełnie już krestyi 


Że go uleczę systemem suggestyi 


Sen i apetyt povoli już wraca 

Już się obejdzie bez szprycki Prewaca 
Ustały dreszcze,ustały i poty 

Nodzien do życia nebiere ochoty. 

He و 2د‎ wal: siłowe, że wprost znakomicie 


D 2 0 LI 
77828 na płuca sionce na suficie, 


Niestoty żydzi wielki feler mają 

Że przy kuracyi zewsze przesadzają, 
Zaordynujesz mu purgatyy jeden 

To zjada najmniej tych pigułek siedm 

I każdy Moryo,Jojne albo Mozes 

Pierze za jedne, zawsze, decem doses" 

Tak i mój paoyent w kuracyi przesadza 
Zanadto sobie tem słońcem dogadza. 

Bez przerwy pod sufitem ryleguje nagi 
Insolujec się ciagle bez żadnej rozvagi. 


Kończę mój odozyt panowie i panie 
Powtarzając raz jeszcze,że bajki,blagowenie 
Sa wykluczone = gdzie w mej medycynie 
Stosuję do leczenia sugestyę jedynie! 


Przychodzę wczoraj by chorego zbadać 

Hówig do niego a on nie chce gadać 

Pod słońcem leży cały obnazony 
Zimny,zsiniały,blady, nieruchomy 

Badam wigo serce,piersi i przekrwione szyję 
Puls ustał, wszystko na nio, midzę,że nie 2yje, 
Daję mu eter, stuchan nie oddycha 

Urari z sugestyi - wskutek, Sonnensztycha" 
Zesnęło mi medyun w odpoczynek wieczny 
Skonstatosałem pewnie: to udar słoneczny l! 
Oto co może zdziałać zasugerovanie 


Skońozyłem - padam do nog - me usZanowanie.- 


NA PEWNIAKA" 
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u 


Do £ywego 77 
Grynamanmi miżej mamy 

Mojej peni magnifiki 

83۲820 6 kłótnie krzyki 
Wreszcie cudu dokonałem 
Extra-zugiem ją wysłałem 
Rozgniewąny i zmęczony 

Hen daleko dn Mentony 

Gdyż spokoju mi nie dała 


Weiąż chrypała i kaszlała, 


Tam też żyjot zakończyła 
Kłopotu 11 6 

Urzędowo mnie spytano 

Jak ma być pochowaną? 

Wmig byłem zdecydowany 

1 8 telegramem . 
Teściową zabalsamować 

Potem spalić 1 46 
Trzeba by nieboszozka taka 
Catkiem 8 „A PEWNIAKA" I 


164 


4, 


NAJLEPSZY Z PRZYJACIÓŁ. 


Florenty, Dyonizy, Severyn, Walery 
“Medicinas doctores- stare kawalery" 
W dobrej żyli przyjazni z penes Hieronimem 
Gośeiż ich jak Lusullus, horsd oevrami,winem 
Wyprawiał kolacyjki Świetne czasem z kokotkami 
Moralnie zawsze wspierał - częściej pożyczkami 
Łasili mu się niby przywiezane piski 


Obiecując wzajemność do grobowej deski ۱ 


Srokojnie,cicho umarł wielbiony Hieronin 
Dozostawit testament gdzie prosił by o nim 
Po śmierci pamiętali wierni przyjaciele 

I po serexdnii we farnym kościele - 

/Jeko że zawsze ohojnie dawał im pieniadze/ 
Włożyli mu da trumny,nim zamkną wrzeciądze 
jego grobu = każdy z nich po tysiqoukoron 
7 nabożeństwew,wiernoście,miłością,pokorą | 


Po pogrzebie nie mogli u siebie 946 
Zeszli się na śniadanko i każdy chciał wiedz 6 
Czy nieboszczyka prośbę 3 uszanovali = 

I yo tysiączoe koron w trumnę powkżadali 


No! naturalnie! mówi Dyonizy dumnie: 
Peiniutkie tysiąc koron umieściłem w trumnie - 
Niesterane,nowiutkie,czyste,papierowe 
Poiożyłem zwinięte ostrożnie pod głowę! 

0jll czy to madtze 0 doktorze Walery 
Wkładać do grobu takie 696 papiery?! 
Wszak banknoty,wiesz o tem,często się zuieniaja’, 
I wartości realnej,potem już nie maja 

Ja mędrszy chyba byłem, -rzecze Pan Florenty 
ہ2ۃ‎ U tysiąc koron eraypewnej renty 

O nią może być w niebie zupełnie spokojny 


Nie spadnie orńa,mimo okropności wojny! 


Śmieje cie Dyonizy: wiedzcie2 o tem 
Ja dałem tysiąc koron dukatowem złotem ! 
Przecież to jest darujcie klasyczna głupota 


Kłaść banknoty lub papier do prochu i błota. 


Seweryn sprytny majster nia tylko w leczniczych 
Ale tekze i w sprawach gieidowo menniozych 
Wysmiewa się z nich trojga i to, do 0 
Mowiac,ze dokonali cos arcy-giupiego - 

Ja myślec przedtem o tem,- co sie wyjawiło - 

Że wszystko by w tym grobie wartość swą stracito 
Powyciegalen wasze, niepewne" tysieozki | 

I złożyłem dla trwałej i wiecznej pamiątki 

W grobie na auchem miejscu,bo w trumnie pod kirem 
WEKSEL NA CZTERY TYSIACE I TO 2 MOIM ŻYREM II 


Zmarły uch sprolonguje i na tamtym świecie 
Jak to zaś skałkuluje to wy dobrze wiecie. 


16% 
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Nasz opuszozony przybytek narodowej sztuki 
„Teatr Słowackiego" = ma też zmiany 1 
Dotąd nie masz pażądanego w gmachu fumuaru 
Brakio przez cenzure barwnego już repertoaru 
Który był barwnym dawniej - często, KOLOROWYM" 
Jak słyszałem w rozmowie z mecenasem ‘owym 
Który był znanym w mieście ze swej barwnej gwary 
Wszystko miał kolorowe = nos i szarawary VE 
Pytam dlaczego? co? dlaczego - przecież sztuk połowę 
Co teraz są grywane „czysto kolorowe" 

Masz pan: Zawisza czarny” a „Wyspa zielona” 
„Ozerwona toga" „Trdyso” ,Uz882ka rozincona" 

„Biała Dama." - wnet grać będa co najciekawsz ego 
„NIEBIESKĄ KOMEDYE" Hrabi Kraszyńskiego Y 


So 
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Salemon i Atanazy 

Tworzyli razem obrazy - 

Rezem w modelce Idalii 

Zgodnie się obaj kochali - 

To też po krótce się stało 

Co się usunąć nie dato ۱ 

Bo Ida swój profil smukły 
Zmieniła lecz na wypukły. 

Oba chłopcy zakochane 

Cichoem wnet spostrzegli zmianę - 
Dla zbliżającej shy chwili 
Szlachetnie postanomili: 

Poddać się zobowiązaniu 

Tak przed jak go rozwiązaniu 
Za warunek kładą pierwszy 
Paternitatis zaniechać reszerszyl 
Na madry kodeks ten Napoleona 
Przysiegli obaj - no i tek£e one. 


Atanazy ruszył na bój 22 14 

Salamon z Ida pozestald sami 

Tymczasem nasz bohater w polu pod Kraśnik iem 
Wiedemosé dostał ot z tckim vynikiem: 

Ida powiła dwóch synów 7 


MÓJ__SYN_ UMARŁ |---- Kondoluj post-restante" 


Kraków 


e 


y PTEXNE ŚWIETO W TEATRZE KRAKOWSKIM" 1 
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Przepieknem Swietem,czynem pełnym chluby 
Nazwaliście ów wieczór - gdzie nam deno, Śluby" 
Nieśmiertelnego Fredry = lecz tylko z tej raoyi 
76 były arcydziełem! Ach! Inscenizacyi! 

W istocie po raz pierwszy od występów : Bendy 

Ze szeny usunięto - arcyważne błędy 

Od ezesóz Modrzejewskiej i Klary Hofmenki 
Pierwszy raz ۷ ٠ى‎ „Slubaoh" stylove firanki! 
Piec kaf lony Óvozesny" - Ovozeene" dywany 
Sylwetkami ozarnemi obwieszone ściany 

Ba,navet sufler w budzie - miał pono na sobie 
Cale buty - fredrowskie - zupełnie stylowe - 
„Pajecznie kolorowe" były kwiaty na 2.2216 

Ya której pioohy Cuoio - jak chrapie tak chrapiel 
I gdyby nie kanapy,stołki 1 56 nogi 

/Nie man no myśli Frycza - mój krytyku drogi/ 
Cate, ‚Sluby panieńskie" ani za funt klaków 

Nie dans by niestety nasz stylowy Kraków | 
Góżby na to powiedział Hrabie Predro stary, 
/Ktory tekże miał ponoś wyborne ogary/ 

Że jego Gucia - chłopca nadobnego 

Przemieniono w czarnego pudla Eudietego 

A biedny 1 „Fontanna" co się 010926 8 

Głowy nie mógł gyaiawić z „iernego" kołnierza 

I biedak w tym مک‎ tele się strasznie poci 

Ze Gucio nie mógł nieczuć stylowej wilgoci" 

I dyabli wiedzą,dlaczego no i po co na oo 

Wyglądał + zmiłujcie się - jek śmieszny bejazzo! 
Więc ozyneitt &riystydznym = czynem wielkiej onluby 


„Mi 
Wagi te k stylowo przedstawione; Śluby" ۱ 


Wierność na każdym kroku = artystyczna szate 
Stary Fredro wziąłby tu „styla” elbo bata 
I wyszagał Was za te androny i bzdury, 
I przepędził - stylowców,aż do mysiej dziury. 
A gdybyście wystawiali Jego „Kiezomire" pyszna 
Dalibyście jej także taka szatę artystyczną ? 
/Mówiąc o „Kiczomirze"nie myślę o Kiczu 
Ni inscenizatorze - przesłaretnym Fryczu.: 
Ciekawym jakbyście „Kiozomirze" kostyum ulepszyli 
Czybyście jej figory liść tam przytepili?! 
Nigdy!! figi u nas nie rosnąl więc na piękne nóżki 
Przylepilibyście jej - duży liść pietruszki. 

Oo wyraziwszy szeroko i dzugo 

Mam honor zostać uniżonym sługą | 


se 
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APHRODISIAKA/ 


Nierieo mi opowiadał --- 


4 4 ۸ مو 
Germanskim zwyczajem ===‏ 


Wiechcie,strzępy,szmaty- 
Znana JOKING 


Niewinne COAST L< 


Kiedy rano wstali------ 
Przyjaciele milil------- 


Gzy sie spodob&tiy------ 


Nowożeniec z gestem----- 


Bylem tego sohwytai Sans: 


Woale dobry kanal! 
Młodej parze dajem 
Figle,feremuszki 
Różne preparaty 
Gładka, lanoline 


Dla wesołej parki | 


Interpelowali 
Czy im dogodzili? 
Figle i kawały | 


mówi wdzięczny jestem | 
Który mi dosypal 


2 papryką trociny! 


W „BABEJ GODUINIE" ŻYCIA. 
Na banalnen fiksowem zebraniu 
Wiele paplano o „Vyehowaniu" 
Stary kawaler znany mantyka 
Uraga peniom - bo im wytyka 
Że czy grzesznica czyli t6ż pobożna 
Każdą z nich łatwo posiadać można | 
Tem irytuje,ba nawet złości 
Bardzo nie mile zebranych 3 
Na ten argument ons gospodyni 


Ostra przymówkę z rrzżekąsem mu czyni. 


Wróg kobiet jednak nie cofa zdania 

Uparcie twierdzi dla przekonania: 

Że brzydką,piękne,biedną,czy bogate 
Posigdziesz każdą l l----- Czegoż trzeba na toi? 
Nie jestże zamsz ه‎ SŁABA GODZINA" 

Miłym początkiem córy albo syna? 


Ach! w obeo tekiej argumentaoyl 
Nie mogę Panu odmówić raoyi 
Nieon2e ua r&oyg teorya Pana. 
Rzekła gosposia zirytowena. 


BA €OD2INA" zatem wygrata‏ لطع 
Zbić się tak łatwo z tropu nie datal‏ 


Pan COEN po cichu pomyślał sobie 

Z tej filozofii ja użytek zrobię 

I na dzień drugi gdzieś zaproszony 

wznarie 577‏ دن سر 0 

de kicáy tutaj jego przemówienie 

Wzbudziło również gwięte oburzenie 

Dowodzi jednak: Każdy z nas ma szanse 

Zdobyć kobietę zawsze----, w TRZY XWADRANSE"!! 


A GA‏ رس سس 
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DRESURA. 


m‏ مم سم ہیں ee‏ سم — — سم 


/ u Harełki/ 


Z bekasami i z dzikańi 

We drzviach ducka z honerami 
Suczka pana oficera 

w ducke wecha i spoziera 

A nakoniec ciucia Zypsi" 
Zrobii na homara psipsi | 
Stary homar się obraził 
Rozeżerwienił i rozdziawił 
Swe nożyce - wąs najeżył 
Strasznym okiem sukę zmierzył - 
I u psiego już ogona 

Sroga bestya uwieszona | 
Piesek z bólu dostał bzika 
Ueieki z rckien,w Rynku znika 
Subjekt robi wiele krzyku - 
Panielpenie! poruczniku! 
Homar dziesięć koron warta 
Gwizdaj pan na psal do czar tal! 
Oo mnie pański rak obchodzi 
Klnie oficer i odonodzi 

Do unie wróci już sobaka 
CWIZDAJ SAM NA TWEGO RAKA! 


d 1 
Ih) 
IE 


TE 
OBRAZA ۶ 


— اس ات مس مو اند د اسا‎ e سب‎ ne 


Proces | -- sala sadowa -- powód i pozwany 
W najokrozniejszy sposób poirytowany 

Leib oczernił Abrahama -- jek skarży adwokat 
Ze oszukanozo sprzedał za jedwabny brokat 
Zupełnie oc innego - bo wełniany barchen 


Za co pozwany zwał gc ordynernym parchen ! 


Strasznie ta obraza Abrahema dusi 

Pezwarunkowo - żeda aby Leiba zmusić 

Ev go przeprosił - i niechaj ronieważ jest winnym 
Położy trzysta koron na cel dobroczynny. 

Leib 524 dobrze,że nie ujdzie kary 

Siega czemorędzej ręką svoje chaj dawary 

Wyjmuje pulares mowiac: Je przeprasza: pana 

Na oc ma być ta kwota przezemnie oddana. 

NA WAWELSKA KATEDRE | - krzyknął Abrahamek 


I gestem pańskim wekezei na królewski zerek 


Nastala oisza = Leib się poskrobał zedumał 
Adwokaci zgłupieli - zdziwił się trybunał 

A sędzia wobeo tego szlashetregn kroku 

Wie wydał naturalnie żadnego wyroku 

Leib złożył trzystą koron = rozeszły się 1 
Wyzadek omawiając w sądzie bardzo rzadki. 


Pytam się na ulicy Pena Abrahama 

Co znaczy ~ poriedz mi pen, to żądanie Pana 
Bg taki Leib oc nosi hałat a i icki 
Wsrieraó miał ofiarami koś 
Pen tego nie rozumie ۲ - Ja tym przyjacielem 
Dletego zrobić ohoiaiem warunek z Wawelem 

On ma. naprzeciw Zemku pokój swój sypialny 
175122 nejąc przed oczyma kościół katedralny 

I cały Warel widzi przez swoje firanki 

Od Senatorskiej baszty aże do Lubranki I 

Więc gdy się rano budzi i przeciera 7 

I co dzien te katedrę jakby na złość zaczy 
Te jemu zaraz rano - z pewnością szlak trafi 
Iw tym doru srokojnie spać ju? nie potrafi. 


I pęknie na dzień dobry,to rzecz oczywista 


Że musiał dać na kościół cate koron trzysta. 
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LOJALNY EKONOM., 


W królestwie w okolioy naszej Częstochowy, 
hodował tęgi szlachcie holenderskie krowy 
Yet wspaniałe oborę - a przytem i chinskie 
Kury, koguty znane sonchinchinskie, 
Wepaniaiego buhaja - 2 takimi rogami - 
Navet gadać by nie chcialy 5 toreadorami | 
Kogut nadworny - 77 kikiriki 

Obrabiał co sie zowie swoje nagnifiki. 
Lubił to dziedzio - to te? wezystkie dziwki 
Braiy podarki,ohustki i napiwki 

A ezasem i niejedna - dostawała więcej 


d ` ۲ ۶ ٨7 n . 
Fo pokazna pamiątkę na dziewięć miesięcy. 


Odszedł stary ekonom په‎ trza” było nowego 
Zgłosił się olbrzym - że 308 ciekawego | 
Spodobał się Panu - ٤52 okoliczności 

$e chłop tak tęgi - gotów jest ludności 

Ilość we wsi powiększać i to w sposób krótki 
Zmusiły szlachcica aby bez ogródki 

2ekazaé tego. Rzecze: nie wiem 7 tez wiecie 
O czem wiedzą już wszyscy Y tutejszym powiecie 
%e na żadne romense w dobrach nie pozwe lam 

I nieposiusznego natychmiast wyda Lon d 

PROSZE 1 ZE W CAŁEJ WSI TUTAJ 

ROMANSUJE JEDYNIE KOGUT,JĄ I BUHAJ | 

Syłonił się pan ekonom, bo i 00% miał robić 
Musiał się niestety ne celibat zgodzić !! 
Wyjeshat pan do doktore - nie był całkiem zdrowy 
Nie daleko /na dni kilka/ bo do Częstochowy 

I leziej się 0878318 Pogu już na zdrowiu czuje 
Gdy wten ów pan ekonom tek iu depeszuje: 

BYZ ZDECHŁ NAM NAGLE DZISIAJ KOLO OZWARTEJ Z RANA 
PROSZE VIEC O ROZKAZY WIFLMOŻNEGO PANA 

CZY 00801۵ MAM KOCUTA DO LACIAVEJ 7 

OZY CZEKAĆ A PAN WROCI JUTRO Z CZĘSTOCHOWY .!! 
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DYSKRETNY UZVTEX, 


'% "entzla/ 


Do Wentzla przysziy dwie przystojne panie 
By kupić sobie po JEDNYM bananie - 

Cdy jednak śrieżo 6 benanki 
Dostaniesz tylko zrośnięte w wiszenki 

Po TRZY lub więcej -- przeto przepraszają” 


pantes We na PRZE użytku nie mają | 


Sprytny subjekt w handlu rod obrazem" 
Cheac sprzedać trzy banany razem 
Do zekupna te panie namawia 


Perssadujac tak oto przemawia: 


Dlaczegoż tylko DWA zakupić chcecie 
1 


Wszak JEDNFGO z trzech ZJESC panie możecie | 


Trudno opisac,30 się u nas 0 


Nim wodociągi miasto dostaio! 
Jednb żądali wody zródlanej 
Drudzy zaś innej,bo ponpowane) 
Żydzi radzili z mądrością kocią 
Tylko zrodlany zrobić wodociąg 
A opozycya z uporem kozła 


O studniach z pompą dyskusyę 716018. 


Szczególnie lekarz znany ze svady 
Previe,2e nie mógł dać sobie rady 

Cheac przeprowedzić za wszystkich zgoda 
Własny postulat z źródlaną wodą 

Którą tutejsi shemioy znani 


Porównać mieli wprost z poryjaci. 


Doktor dać nie chciał wcale za wygraną 
I analizę raz już dokonaną 

Ocenił jeko bezprzedmiotową = 

- Obiecał z Wiednia sprowadzić nową! 


Ponieważ sprawa nagłą się stata 

Bo rzecz już Rada uchwalić miała = 
Przeto we Wiedniu u swego druha 

W świecie znanego chemika zucha - 
Tajnie zamówił wody badanie 

Prosząc by swoje facnowe zdanie 

Wraz z orzeczeniew ściśle wysnuten 
Telegraficznym przesłał mu drutem 
Proszac go krótkim textem depeszy: 
„Zbadaj natychziast bo mi się spieszy"! 
Przesłał mu express" paczke pocztowe 
Pełne butelkę ze swoja woda. 


Radco sie miejscy już się zebrali 

W starej i ciasnej radzieckiej sali 
Sprawa się zbliża do głosowania 

Nie masz depeszy dla przekonania 

W ostatniej chvili reprezentacyi 

Że z pompowaniem rzecz nie ma racyi - 
I że jedynie voda źródlana 


Maze być w mieście zastosowana. 


Właśnie wrzucano kartki do kosza 
Aby głosować - w tem listonosza 
Wprowadził wozny.- Doktor się cieszy 
I odczytuje text srej depeszy: 


„Sie ci wiadomość sądzę że mite", 

Że w twej przesyłce wcale nie było 
Kwasów,ni cukru śladu ani białka. 
Znalazłem jednak pewne drobne ciałka 
Które uważać mogę za mikroby 

W rocz przybłąkane ze zwyczajnej 1 


Za brzuch się ohrycił ony prezydent viasta 
Zarenonsował,że z takiego ciasta 

Nie będzie wody" -- wnet więc głosowanień 
Przyjęto wodę -- ale z pompowani em | 


15. 
7774 


Politykujeny nieco - stary Cohn wytrawny 

Ma jasny sad o rzeczach i sposób zabawny 
Polityki - raz mnie ze.gabuje 

I konpromis nasz z Turcya, śmiało krytykuje: 
Paniel - Ta pomoc,które my od Turków mamy 

Nie warta połamanej nawet ottorany" 

Czego nie warta pytam, Czego - Jakto cz ego 
Przecież się tak movi w języku polskiego! 

Nie panie Cohn = przerywait tego nie wiedzialen 
Aji przepraszam panie radco,ja się omylałem 

Ja chciałem to powiedzieć - niech pan nie urega 


Że nie warta złamanego jednego, sze de kongat"- 
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KURACYA KLIMATYCZNA, 


zapomniałem o Błoniach = cudowne spacery 

4ż po Justowskiej Woli zielone szpalery 

2 powrotem przez Six ornik = cieniste aleją 
Przerwałem przez ten Deptak Prezydenta Lejo" 
Nie choe chodzić àrisint ani alejami 

I stykać sie z butonami albo rajerami. 
Latesknirem za miłym mi zawsze 2:71 612 ۳۷7 

I starym po nad Wisłą rozburzonyu Tynoem 
Wybrałem sie na spacer wczes o słońca 2 ie 
4 że było chłodno i byłem o gładzie 

Nypadic się zat rzyneć przed budeczke szare, 
Cdzie mictem znajoma Wojsieohowa starą. 

Nis było jej | zapewne nie żyje staruszka 
Opiekunka zakładu zwanego, bez uszka” 

Pytam się nowej babci: a HAR | moje Ska 1 
Skarżyła się mi ozesto,czesto byłe słaba > 


Uoj | proszę Wieluożnego - Wojoieohnowo 58 
Chodziła się poradzić do pana doktora 

Bvio to jakoś w lecie - 008 po świętym Pietrze 
Kazał jej pen profesur ODMIENIO POWIETRZE I 
Mies wyjechała pytam = o tem nie wiedziałem 

Bo od dawns już tędy nie spacerował em. 

Nie | proszę łeski pana - nigdzie nie jeździła 
Kosztex bardzo tanim powietrze zmieniła 

Jest na CaM sk im ddziele" z tamtej strony budki 


Doskonałe już ozuje tej kurasyi skutki | 


Wie szukaj Riviery - mórz i białych żagli 
Iaź do budki na Ełonie jeśli cię rrzynagli 
Kuraoya tutaj pewnie wyjddzie ci na zdrowie 
Fieoh Wojciechowa resztę sana ci opówie. 


a> - 
cof red x » ووه‎ 7 ater 


PRESB FCEPATOR. 


Zeszie się złota młodzież - sama plutokracya 
Tematem konwersacyi wczorajsza kolacya 
U państwa. Cohnór = gdzie opfóoz rodziny 
Raz była zaproszoną w dziadka imieniny. 
Pan Meurycy,zuch jeden 2 zaproszonych gości 
dstaria ze zdziwieniem pewne wątpliwości 
o sreber tych Cohnów faktycznej wartości. 
Dlaczego były u nich seme fragetowskie 
Posrebrzane,nie srebrne iy?ki,- shristofl’oskie?? 
Eoryo | ty głupstwa gadasz I nie byio srebrzonych 
Leoz 3zysto srebrne twierdzit jeden 2 zaproszonych 


4 D 1 2 + 
I mówiąc to wyciągnął ze swego „pitjama” 


Łyżkę i dał ją gościom do skontrolowenia = 

To jest od Cohnów srebro ۱ pytacie skąd wziąłem ? 
Ja wam to zaraz powiem: Widzę,że pod stolek 

Jedna łyżka z serwisu tuż obok mnie znika 

I Szywson ją pakuje cichcem do trzewika | 

Ta gwinska spravka tak mnie rozgniewata = 

Że mu się gracka zdabyoz tak 6 dostała, 

Że czekałem cierpliwie do korea kolacyi 

By im pokazać sztukę z mej prestidigitacyi 

I nie powiedziarszy woale nio o tem nikozu 


Wie pozwolić Simchemu waieść iyzkg do doru | 


AE 


Towarzvstvo mnie prosi,abym ro kolacyi 
Pokazał wreszcie sztuke z mej prestidigitacyl 


A więc wziąłem tę łyżkę - włożyłem do fraka 


 [niby ją kładąc w krempe szapoklaka./ 


Eins! Zweil Dreil mówię - pytam a güz ie teraz 7 
Nikt „nie wie - a ja nóvie: W bucie u Szymona 1 

1 SZYHONÓWI aos LYZKE ÖDEBRALT | 

Ja zaś jak sted widzicie swego dokonałem 

DRUGA LYZKE WE FRAKU DLA SIEBIE ZAPRAŁEMI 
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20287170777 ARCHEOLOG, 
Zdaje się było to zesziego roku 
U państwa N.N.n& fajfokloku 
Tam to poznałem pomiędzy różnymi 
Wielkimi ludźmi i uczonymi 
Młodego Pana wielkiej nauki, 
Archeologa,adepta sztuki; 
Nie był on dla mnie bez interesu 
Ten młody ozioviek,ozionek kongresu, 
Który tutejsi arche-ologowie 
Zda2yli zwołać w naszym Krakowie. 


Trochę przygłuchłem,więc siadłem z bliska 
Tematen rozmów wykopaliska 

Do Stomianszezyznie i na Parnasie 

Na Bukowisie,w Halikernasie 

Które robione wspólnie z Ntemanem 

Jego nazwisko zrobiły znanem, 


W krótee Spostrzegien,2e to androny 
Wszystko oo mówi pseudo-uozony 
Sposobem dumnie akcentowanym 

Jakby zaiste był już Sohlieranem, 
Cierpliwie słucham, jednak to ozuje 

Że takiej blagi tu się nie daruje 
Nie można było wprost tego przebaczyć 


Ozem ten jegomość pragnął nas uraczyć | 


Swą konferencyę zeoczął on od tego 
„ze na tym 6596 dzid nie ۷ 
I że co orzekł stary Ben-Akiba 

To sprawa jasną, penna i prawdziwa 


T 
Uczony krzýknął-na 69 E 


I bez namysłu taki odozyt palnat: 


W Grecyi szukając za filaremi 

Znalazł SKLEPIENIA NAD DZWIGARAMI" 

W przestawnyr domie Dyoklecyana 
„TERRA-BONA" byłe często używana 

A zaś jest faktem prawie że niezbitym 
Że Grecy kryli już ETERNITEN" 

A w termach y łuku nadriernie rozpiętym 
Wiezeno cegły ,PORTLANDOEMENTEM" 

Rzym 285 pod znanym 2 srogości Neronen 
0683ا‎ Fore, 2ELAZO-BETONEN" 


Tu mi zabrakło w konou cierpliwości 
Zaczęło i mnie i innych też złościć 
Jednak milezałem - i czekać wolałem 
A2 się popisze soozystyn karaten. 


I w krótce potem jak ne zawołanie 

Propadzi dalej swojo 6 

Twierdzi chełplirie,że ne Bukorinie 
Wkraju gdzie rwiący strunien Prutu płynie 
Odkryte przezeń wykopalisk 

Światu rozniosło jego nazwisko. 


Były to,móri, GROBY SWIATYNIE" 

Na tych wybrzeżach moze jedyne 
Wkopaliény tu pogańskie bogi 

/jeden bez ręki,drugi bez nogi/ 

Naraz się y ziemi coś zazielinito 

Coś o ozen mi sig - nigdy nie przysnito 
Znalazłem olenki sznur miedz iowany 

Na szmaragdowo zaratynorany 

Wozęści zwiniety/na 021761 6 

I przybity/n& dremmianej desoe, 


y 
Czy} nie miazem W obec tego rasyi 
Twierdzi te tu w poganstrrie rad? 
TELECRAFIOZNYM mówiono DRUTEM 

I że już w pier"szem świata zaraniv 
Znano się na TELEFONOWANIU D 

W drugiej światyni chelater pójść dalej 
Rzekłem by również drutu poszukali - 
Lecz mimo,że 7 grób kilka metrów wlezli 


Drutu już tamże więcej nie znaleźli! 


Przerwałem nagle to głupie paplanie 
przepraszam, mówię „mój szlachetny panie 
de w miedzę twojej nauki wlezę 
Powiem o drucie mą. hypoteze 
| Sądzę 68 drutu brak w sterej gwietyni 
Przypuszo2enio przebaczelnem czyni 
Ze nad brzegami 0 Prutu 
Zneno telegraf tak zwany, BEZ BRUTU" 
I że ciosinnie,ktOrzy tam siedzieli 
Szojego Marconiego ju? podówczas mieli! 


Blarier wysłuchał mojego wyroku. 
U panstra ۵8 fajfokloku. 


CA 


__ DO uolOH P.T.ZNAJOMYCH PRZY - 16° C. 
Powzolcie piękne panie,przystojni 026 
Ze stary wasz snajouy - /wiecie kto/ - eof powie 
Wam - Ahal - masz go - znowu anegdoty ۱ 
Wiel- sześćdziesiątka blisko nie mam ju2 ochoty - 
Intencyi nie brak, jecnak do restrykoyi zmusza 
Mnie mrozna zima,npadajaoy precik Celsiusza - 
I motywem dzisiejszej rymowanej prozy 
Sa obecnie w Krakowie panujące mrozy. 
Dobre przysłowie mówi: Papka, czapką, solą, 
Ludzie ludzi - ba nawet najtrwardszych = niewola! 
Wszak kto uchyli grzecznie kapelusza, 
Witanych do ukłonu wzajemnego 4 
Wi ta żem czapką, cylindrem, girardym, 
Pilśniowym miekkin,i filoovym twardyn, 
Ogołacałem zawsze chętnie głowę, 
Zwłaszcza spotkawszy miłą. białogłowę! 
Ale noi krytycy - młodopolsoy = pono, 
DĄ uis ‚2e mam przez, starą" szkołę GŁOWĘ osłabionę, 
W las nie pójdzie - s. sionem, ta luba nauczka 
Vivat sequens! secesya , stosowana sztuczka, 
Pałkę trza przyszanowa6i- więc przebaczyć proszę, 
Że czapki mej futrzanej,które teraz noszę, 
Witajac lub za ukłon dziekujac vam mile 
Z mej osłabionej głowy WIĘCEJ NIE UCHYLEI 
Jednak zasalutuję! Gest mój słowami okraszę: 


| Całuję stópki,drobne reczki 785929, 

| Podandondg mój Rzedzie, á7ietny magistracie ۱ 

| I wymienię tytuły aszystkie,jakie maciel 
Tm Fam 
Zauber. gas 6 rycersku, lub przez 8 povitan 
Bank złożę, jak generat, putkomik,kepitan. 


Nie sedzcie,?te tych wierszy jest teka przyczyne 

Ze mnie moze żenuje świecąca łysina 

I że jek niejeden krakawski nadtrupek, 

Mam głowę gołą - jek grecki pół-słupek 

Mylicie się | tak nie jest - Beret Praxitela Phryne 


Zostawiia mi jeszcze niczego ozupryngl. 


20. 


E ee aes EE‏ بج و 

Znikiy na targach gęsi,kury,ryby 
Beranine,selcesony,ogórki i grzyby 

Znikł bekas,kuropatry,za to stada kaczek 
Dla naszych bajkopiodnyoh - gadulskich jadaozek 
Tysiscami tego ptactwa w murach Kraka grodu 
W oficynach, „Reformy; ¡Naprzodu; i ۶2680 Narodu" 

ones", Nowiny" , Kuryer" i Poniedziaikowa" 

Ze szczególnym talentem takie ptaki chowa. 
My co siedzimy nieryerakuowani 

Jesteśmy tym drobiem przeprowiantowani 
Natomiast dotklivie przykro się to GZUJE 


Że nam w خم‎ 416 bardzo owoców brakuje | 


Słodkie, „gruszki na wierzbie" wciąż nem obiecuję 
„Twardy orzech" zgryść trzeba nim cię poczęs stuje 

‚Porzdozek wcale 716008-277 22:82 5 hipotecznych 

Powideżek tez brakło z wyjatkiem aptezznych 

Wielu mieć pragnie 6 Aras ine Winogrona" 

Tańsze Jen cebula na mom zrodzona" 

Deja, o OLEJU RYDZE " praysme.zone 

Starym pannom , „pietrus uszki co niedoteńczone" 

Niema 00720 i żaby jadalne 

Są śliwki na Kaźmierzu lecz haemoroidalne 

Nie myśleć o szparagach lub karafiałach" 

Chyba o dobrze znanych, niebieskich migdałach" 

Nawet kwiatów nie nosza w koszykac endrusy 

Ze to na każdym kroku wstępujesz w- kektusy" 
Latro sie do rymów koncepty dorabia 

Jakie dla nas wymyślił Dzieduszycki Hrabia l 


اپ 
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EWAKUACY A. 
Wyeled Krakowa dawny nisodzatowany 
Calutki papierami aytapetovany 
Plakaty, ogroszenia, ogromne afisze 
Chlapanie klajstrem bezustannie słyszę 
Gdybyście zobaczyli ów plakat morovy 
Erakuacyjny dwuki lometrowy 
Oo widnieje 2 dodatkien jak z diugim ogonen 
Lepi sie za$ nie klajstrem leoz syndetykonem 
Bo w naszym Magistracie pisze się i pisze 
Giągle nowe plakaty i nowe afisze 
Tylu tam do pisania mamy tęgich majstrów 


%e wreszcie do Pur zabrakło już klajstru. 


Przed takim ple wasser zwykle ludzi kupa 
Poha się by go przeczytać pan oficyał Krupa 
Wodzi nosem i czyta,slabizuje,sapie 

aragraf ża paragrafem i ۷ głowę się drapie 
Kucneó musiał by przeczytać wygodnie co dozen 
Trenspiruje krorlisto sgyja,nogen,ozoten 
Ustai zmeczon ozvtanien w gore nagle pstryknat 
I zaalterovany głośno przed sig krzyknął: 
Prędz tej psiakrew doja dado tego Ohocen 
Nim papier ten przeczytam oalutenki spoceni! . 
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Przyszedł do apteki chłop z Duchackiej Woll‘. 
ane 5 G : 
Mosi,że go na wnętrzu cosik bardzo boli 

A mici mine tek głupią i tek 121 ۵82 ۵2 65 8 


Że radzić mu było można tylko purgatywg. 


Odposznijcie chwileczkę,prosi pan aptekarz, 
Będziesz zdróT gospodarzu, jek tylko 258:65 615 
Dostaniecie herbatki gotowanej z liści 


» 2 D 
Która was niezawodnie porządnie 7٢ ۰. 


Czekat diugo ohiopina,peino w sklepie goéci 
Merei uu w brzuchu,wiec zrzędny się złości - 
Pan prowizor przejęty kręceniem pigułek 

I jak zwykle aptekarz skłonny do pomyłek 

Dał mu przez nieuwagę nie 0 

Oleju = lecz litr cały kvasu siarko'rego .م۱‎ 


Ohiop nagle wyszedi i zniknął bez śladu 

Unoszso w srem zanadrzu litr stresznego jadu | 
Dla farmaceuty to cos okropnego = 

Widzi już ozarnych ludzi z zakładu 6 

Jak otrutego chłopa niosą już na marach 

Myśli o wiezieniu,ksjdanach i Bereit 
Wdni kilka poten ten sam chiop sig naraz zje7ia 
Przybladły,próżną fleszkę na ladzie ustawie 
Prosi,ozyby japtekarz za zwrot tej fleszeczki 
Nie dał,bo już wyzdroriał,ohoćby dwie szósteozki. 
A jakże się macie ojoied:Ul?yio T - ulzytoll 

Do dna sig herbatke z flcszeozki wypiis 

Merkos JUL Ol w brzuonu = ja całuję 1 

Nie mom ci ani frybry ani też gorączki, 

Pamogio mi lekarstwo i klewe ci było 

INO MI GALE GATKI DO CHRZTY POPALILO!! 


Widać; że i w recepcie nie trzeba porządku 
Jeśli pacyent jak to mówi 8 ي‎ 2626۱۳ jest ta ۶21۱ 
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Szlojme i Maryo raz się pokłócili 

I tek paskudnie się pakaleczyli 

Ze oburzony rabin wynikiem tej bitwy 

Skazaż Wraz ish obydwóch na ciezkie modlitwy - 
Mieli obaj stojąco,przez godzin półtora 

Medlić się przed tą skrzynią, gdzie schowana tora 
A dla 6 tem cięższej pokuty 

Miei wziąść groch twardy,każdy w swoje uty. 
stary rebe zarzedziz mądrze dla exemplu 

Tak oiężką pokutę w postępowym 677 


Przyszli Morya 1 Szlojne,w 45 stanęli 

I oierpiao tole w piętach modlić się zaozelike 
Meryc już podryguje > dziwna ۲2622 6 Szlojme 
Ma rushy przy ۵ zupełnie spokojne. 


Moryc zdziwiony rzecze: Coś ty jest 8 człowiek 
Pobożny - 5 i nie 7452 powiek |! 
Nrugnął Szlojne BOTLSKĄ = uświechniętyw licen 
Dzieli się ٤٥3608 2 biedakiem Morycem: 

Który go wprost zapytał, Szy giożył w swe buty 
Croch twardy dla uczynienia surorej pokuty ! 
Jeki ty Morys glupi | - czemuś się nie spytał 

W jaki sposób je groon ten W moje 7 ھ'‎ 7٤ 
Ja wzial z zgod nego pieca te stare siekiere" 


I utłukł ten groch twardy na mięciutkie pire/pureé/ 
I widzisz ty meszygien, 20 6 Jehowe 
PrzebaozyÓ ۰د‎ gdy jest w butach 

to pire groshowe EE 


۱ 56 


NERWY WOJENNE, 
Wojna i nerwy!- wiadomość co czynią Serbowie 
Za okrucieństwa - przewrociio w głowie 
Duchownemu jednemu - rzucił się na bogi 
I wykastrował cały Olymp - z kretesem do nogi 
Mówiąc, że mu siostrzyczki spokoju nie dały 
Że w szpitalu u malarzy wszędzie gipsy stały 
Apoliny,Neptuny, Marsy, Poseidony 
Kazdg z nich miał interes zbyt ogotocony. 
Przyszedł ksiadz ujął i młotek i dłuto 
I wszystkim bogom bez ogródki gerundia wypruto 
I teraz tym kalekom bardzo nieszczęśliwym 
Płakać i lamentować - lecz głosem piskliwym 
Miasto poniosło szkodę - kto ją oszacuje 
Magistrat pod tym względem wątpliwości czuje 
Jest to woale niełatwa -a w gruncie figlarna zagadka 
Rozwieze ją doktorowa a nie adwokatka, 
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